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Wniosek rządowy o stowarzy- 
szeniach akademików. 


Podalismy w swoim czasie wniesiony przez 
ministra dra Gautseha projekt ustawy, która 
odnośnie do stowarzyszeń akademickich, Ście- 
Śnia postanowienia nstaw z 15 listopada 1867 
o stowarzyszeniach (Dz. u. p. N. 184) i o zgro- 
madzeniach (Dz. u. p. N. 135.) Przeciwai wszel- 
kiemu cofaniu wstecz ustawodawstwa konstytu- 
cyjnego, do praw obywatelskich się odnoszące- 
go — przeciwni temu nowemu prądowi ustawo- 
dawezemu, który dąży do tego, aby swobody n- 
stawami konstytucyjnemi poręczone, ile możności 
krępować, który dla nieuniknionych ujemnych 
objawów swobody, poświęca jej wielkie korzy- 
ści, a jako jedyny Środek przeciw pewnym zbo- 
czeniom zna tylko policyę — nio możemy też 
być za tym projektem. Uważalibyśmy to jako 
krok bardzo blędny ze strony Koła polskiego, 
gdyby Koio w swej polityce popierania rządu 
zgudzio się na głosowanie za tym projektem. 
Ustawy akadaimickie tudzież ogólne ustawy pań- 
£twowe. dają władzom dostateczny zakres działa- 
nia i moe wystarczającą do poskromienia wybry- 
ków młodości — gdyby one czy to w stowarzy- 
niach czy na zgromadzeniach akademików się 
objawiły. I zaprawdę nie swobodę stowarzyszeń 
I zgromadzeń ograni-zyćby trzeba, ale wybujałą 
aż do niedorzeczności swobodę nieuczenia 
się, która jest rakiem, toczącym organizmy u 
Niwersytetów. 4 

Projekt dra Gautscha nosi wszelkie znamiona 
ustawy oportunistyeznej, z rodzaju tych, 
Jakie się ostatniemi czasy setkami natmnożyły. 
Zajdzie jakiś szereg wypadków niemiłych, może 
€hwilowemi okolicznościami i wpływami wywo: 
łanych — wnet oportunistyczny ustawodawca 
stan chwilowy za szły uważając, do wypadków 
tych stosuje projekt ustawy lub noweli. Zapomi-| 
na się przytem, iż całe untawodawstwo powinno, 
yć w organicznym. harmonijnym związku, je-. 
duym jakimś duch-m natchnione — i pisze się 
ustawę na użytek chwili, lekkiem sercem 
nad zasadami całego ustawodawstwa przechodząc; 


do porządku dziennego: | 


Projekt dra Gauischa uosi wszelkie cechy ta-, 
ego oportunistycznego ustawodawstwa w sto- 
Runku jeszcze zuacznie wyższym — jest on bo-' 
wiem nie tylko na użytek jednej chwili, ala też 
l jednego miejsca a co uajwyżej dwóch miejsc 
ułożony, na użytek Wiednia a może i Gra- 
Cu. Do projektu tego nie dołączył minister, jak 
to zwykle bywa i być powinno, żadnych moty-| 
wów — pozostawiając sobie motywowanie Zape- 
wne do pierwszego czytania w Izbie i do obrad 
komisyjnych. Wszakże z komentarzy, jakie pro-. 
jekt ten znalazł w dziennikach, które go popie-' 
rały, z przyjęcia , jakiego doznał w organach 
skrajno-niemieckich i antiseimickich — łatwo mo- 

źna było się dowiedzieć, © to tu chodzi. 
Dzinniki, popierające projekt, motywowały | 


germańskiej a „Imferioritdł* wszelkiej innej — 
kazania takie nieco dziwne robią wrażenie. Ipse 
fecisti — można by jej powiedzieć, boć nie dzi- 
wnego, że jej hasło zwróciło się także przeciw 
żydom, i posłużyło do propagandy rasowego an- 


tisemityzmu. Z tem wszystkiem zaprzeczyć tru- 
dno, że zarzuty tego dziennika, zwrócone do 
młodzieży wiedeńskiej są zupełnie słuszne, 
tam bowiem setne były wypauki, dowodzące o- 
wego „zdziczenia*. wywołanego knajpowem ży- 
ciem , brakiem jakiegokolwiek idealnego kierun: 
ku, i szaloną butą germańską, modelowaną na 
wzorach bismarkowskich. To też skrajni narodo- 
wcy niemieccy tudzież antisemici, przyjęli pro- 
jekt dra Gautscha z namiętną niechęcią, upatru- 
jąc w nim broń przeciwko agilacyom w stylu 
Schoenerera wśród akademickiej młodzieży pro- 
wadzonym. 


Gdybyśmy przeto uawet pominęli kwestyę 2a- 
sadniczą, czy przeciwko takiemu kierunkowi sku- 
teczną będzie ową ustawa, i czy nie trzeba inne- 
mi, moralnemi środkami działać — to zapytuje- 
my, dlaczego za wybryki wiedeńskie 
cierpieć ma młodzież akademicka in- 
nych prowinceyj, zwłaszcza zaś Gali- 
cyii zech? Dlaczego, jeżeli motywem usta- 
wy ma być „zdziczenie* młodzieży akademiekiej— 
zarzut ten ciężki i przykra ta plama, ma spadać 
na cała mlodzież akademij austryackich, więc 
także na krakowską, lwowska, praską i 
bernońska? Musimy zapytać dra Gautscha i tych, 
co może projektu jego bronić będą — czem imlo- 
dzież nasza na taki zarzut zasłużyła? Musimy 
ich poprosić o fakta, kióreby uspruwiedliwiły 
rozciągnięcie tej ustawy na naszą młodzież. 

Faktów takich z pewnością nikt podać nie 
zdoła. O „zdziezeniu* mowy nie ma — ale na- 
wet nie ma mowy o większych wybrykach. Mło- 
dzież nasza jest spokojna, pracuje, czasem ście- 
rają się w nie) sprzeczne prądy i dobrze jest, 
Że się ścierają — czasem pojawi się jakiś zatarg 
chwilowy z senatem, ale wnet się kończy spo- 
kojnie. Gwałtownych przeciw profesorom wystą 
pień, owych wypukiwań z okrzykami percat! 
owych kocich muzyk, demonstracyj takich, jak 
przeciw Maassenowi w Wiedniu. owego syste- 
matycznego knajpowania i zapijania się i burd 
przytem wyprawianych jak w Wiednin — nie 
było i nie ma ami w Krakowie, uni we Lwowie 
Młod:ież polska i ruska we Lwowie — toż prze- 
cie zdawałoby się żywioły i kierunki, które przy 
krawkości młodemu wiekowi właściwej latwo 
mopą do starć doprowadzić. A jednak — czyż 
byly kiedy starcia, gwałtowne, nieprzyzwoite, 
uwłaczające stanowi akudemiekii mu? Gorsze wa- 
runki są jeszcze w Pradze — bo między Czecha- 
mi a Niemcami stosunek łatwo zapalny. A czyż 
były burdy i objawy „zdziczenia* ? 

Więc protestujemy przeciw temu, żeby na- 
szą młodzież brać w jeden czambuł z wiedeń- 
ską, i motywa ustawy do niej także stosować, bo 
ona na to sobie nie zasłużyła. Protestujemy, że- 
by z powodu stosnnków istniejących tylko w Wie- 
dniu, zaprowadzać stan wyjątkowy i ustawy scie- 


go tem, że wśród młodzieży akademickiej zaszły | śniające skąpo wymierzony zakres swobód. także 
liczue fakta, dowodzące takiego „zdziczenia* i do naszego kraju — bo nam tego nie potrzeba 
(Verwitderung) i  „sprostaczenia” (Ferrohuny) Jeżeli posłowie niemieccy konie- 
młodzieży, takie burdy, takie usposobienie awan-jeznie tego dla Wiednia pragną, to 
turuicze, laki brak poszanowania dla ustaw i dła można im to uchwalić, ale tylko dia 
władz, taka pogarda i ni:uawiść rasowa —|Wiednia — jeżeli inni np. stytyjscy dla Gra- 
IŻ trzeba koniecznie objawom tym koniec poło- cu tego zażądają, gdzie podobne istnieją stosun- 


żyć. W takiej N. fr. Presse, która przez ćwierć 
wieku propaguje przekonanie o wyższości ra8y 


Władysław Łuszczkiewicz. 


Praemia projektów pomnika Mickiewicza 


odznaczonych. przez sąd konkursowy. 


(Ciąg dalszy.) 


erojekt = godłem „na moc potrzeba mocy“. 
(N. I kat.) 


Wyróżnia się 7 pośród jnuych pewnym wdzię- 
kiem całości przez Użycie w wzniesieniu u pod- 
sławy kostki form cylindrycznych i ozdobienie ich 
płaskorzeżba. Przypomina się talent autora pro- 
je tnjącego wW tym charakterze pomnik na kon- 
sle 4 roku 1885. a który tyle miał admira- 
torów. Obszg na platforma podstawowa, do któ. 
Riba. po trzech progach, pk czterema 

$ Wyskakuiacemi węgłammi zasadniczego 
Ewadratu Wstęp iatwiają Bone schodki mię: 
dzy progami pomieszczone Spód wzniesienia ko- 
stkowego ZAkreślynym jest w planie czterema 
podkolam! 4 Świazdę , a raczej rozetę ezteroli- 
SE Ura: wag Progowy cokoł bardzo niski, 
na którym b i Podstawy półcyli n- 
ryezne dla figur dodatkowych przystawion 
do podstawowej kostki i obwiedzione wspólnym 
innym gzymsem čokołowym Dr córy są 
Scięte galro z wyjątkiem frontowej fo, 
którą $t- zi cznie WYŻEJ wznosi i s taj awaj 
CZĘŚCI mu płaskorzeźbę we filunku: Polonez 
% Pana Tadeusza. Służy ta frontowa zdolna 
Podstawy dia pomieszczenia grupy Gigni śr 
żej rłem przypomina:ącej pomysł Matejki Ni 
czna pieSzczoNE na swych podstawach grupy bo- 
kobiet lary i Miłości Ojczyzny: są to 
pojęte” Z dziećmi wdzięcznie 1 dość klasycznie 
allegor. ale nie wiele mówiące, -— 27 tyłu postać 
Jezna poezyi. Drobność projektu niedo- 


ki — niech im to wyjdzie na zdrowie. Ale dla 
Ruaszych uniwersytetów jest to niepotrzebne, 


zwala sądzić o artystycznam urządzeniu grup, — 
to pewna, że monumentalnej szerokości stylu nie 
mają. 

„Wysoka i śmigła, 3:50 metra wysoka kostka, 
dźwiga po nad swym gzymsem koronującym po 
sag Mickiewicza, tej samej wysokości. Poeta nie 
ma właściwej charakterystyki, choć giest jego 
spokojny posiada wiele przymiotów. 

Projektowi brak jednolitej myśli i organizmu. 
jak u wielu innych składa się nań wiele oder- 
wanych od siebie figuralnych przedstawień, zwią- 
zanych jedynie forsowanemi podstawami archite 
ktonicznemi. Wśród różnych światów, z których 
powołane są figury dodatkowe, nie wiadomo, co 
rzeczywistością, a co allegoryą lub personifi- 
kacyą. 


Projekt z godłem „Slepowron* (N. IX) 


Nigdy dotąd n> konkursach nie zjawił się 
projekt z taką sLswinością 1 miłością wykona- 
ny jak ten, z godłem „Slepowron“. Z całem 
swem bogactwem drobnych, wykończonych po- 
sążków, z tą imitacyą bronzów i różnych odcie- 
ni granitów, nie daje przypuszczać , że jest gi- 
psowym modelem. łatwo uszkodzić się mogącym. 
Autor pragnął wprowadzić w projekt głęboką 
cześć dla wieszcza z objawami niezwykłemi na- 
szego patryotyzmu, nie tyle natehnieniem, ile wie 
dzą. Zapełnił pomnik postaciami sympatycznemi 
dla narodu a jeżeli zbłądził , wprowadzając za 
dodatkowe postacie osoby potężnej natury i po 
mięszał świat historycznej rzeczywistości z Świa- 
tem aliegoryi w duchu barokowym, — dyktowa: 
ła mu to chęć rozbudzenia interesu dla projek- 
tu w szerszych polskich kołach l A 

Otrzymał to, czego pragnął. ale myśl pomnika 
dla Mickiewicza zaciemnił sobie, bo do wyraże- 
nia rodzinnego kraju użył tak potężnych 
znaczeniem postaci narodowych i godeł, że całą 
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bo na zarzuty, jakiemi jedynie można tę usta- 
wę uzasadnić, nasza mlodzież nie zasłużyła. 

Leczył raz doktor niemiecki Polaka na tyfus. 
Polak zjadł talerz kapusty i — wyzdrowiał. Le- 
karz zapisał sobie w książeczee: Sauerkraut fürs 
Nervenfieber — i po jakimś czasie zaordy nował 
choremu na tyfus Niemcowi... kapustę. Niemiee 
oczywiście umarł, a lekar» dopisał w swej notat- 
ce: Aber nur fur Polen! ów 

Prosimy tak samo w tym wypadku: Ścieśnie- 
nie swobody — aber nur für. Wien , skoro to 
Wiedeńczykom potrzebne. 


EEEE WED 


Tajemnica w Kole polskiem. 


Wiedeń. 7 lutego. 

(7) Na ostatnich dwóch posiedzeniach Kula 
polskiego bardzo żywo poruszoną została przy- 
kra Sprawa donoszenia wiedeńskim dziennikom. 
a zwlaszcza tak bardzo nam nieprzychylnej N. 
fr. Presse i innym jej bliżniakom, wiadomości 
z posiedzeń Koła, najczęściej zupełnie przekrę- 
conych Na posiedzeniu, gobotniem wiceprezes 
Koła p. Jaworski w sposób bardzo silny na- 
piętnował to postępowanie, Zaledwie członkowie 
Koła z posiedzenia się rozejdą, już przekręcone, 
wręcz fałszywe wiadomości, zawsze jednak takie, 
które tylko z tego co się w Kole mówiło mogły 
być wysnute — dostają się do N. fr. Presse, 
do tego dziennika, który żadnej nie zaniedbuje 
sposobno:ci. żeby Polaków gzkalować, w opinii 
publicznej zohydząć, w najgorsze podawać po- 
dejrzenia. Co zaś nujgorsza — to Że wiadomości 
te odnoszą się bardzo często do rokowań Koła 
przez reprezentantów jego z jnnemi klubami, ża 
w tych doniesieniach vuświadczenia jednej lub 
drugiej strony bywają zazwyczaj zupełnie falszy- 
wie podane, przez co wyrządza sie sprawom Koła 
ciężką krzywdę i osłabia nasze stanowisko. Doj 
dzie do tego, mówił wiceprezes, Że nie będę 
mógł nigdy w Kole powiedzieć, eo od reprezen- 
tantów innych klubów słyszałem. Kolegom, 
wszystko mogę poufnie powiedzieć — kores- 
pondentowi N. fr. Presse nir. 

Również i na wczorajszem posiedzanin Koła 
była o tem mowa. Poseł Abrahamowicz we 
wstępie do swego przemówienia O sprawie opo- 
dutkowania spirytusu przemówił mniej więcej 
w tym samym sensie jak ni: poprzedniem posie- 
dzeniu p. Jaworski — tylko może jeszcze 
bardziej stanowczo. Zakcń żył zaś tem — że gdy 
sprawa spirytusowa jest tak bardzo dla ekonomi- 
cznych stosunków kraju ważna, gdy niezawodnie 
wymagać będzie różnych rokowań przeto ou u- 
waża to jako obowiązek patryotyzinu, żaby za- 
chować milczenie o tem, co się mówić będzie. 
Ks. Czartoryski nie bierze rzeczy tak tra- 
gicznie. przestrzega przed nadużywaniem wiel- 
kiego hasla „patryotyzmu* tam gdzie każdy może 
się inaczej zaputrywać na to. co jest w danej 
sprawie obowiązkiem  patryotycznym. Jeden s3- 
dzi, że można bez szkody dla Sprawy powiedzieć 
komuś ogóliiikowo o kierunku dyskusyi i uchwał, 
drugi, że można wejść nawet w niektóre 87C26- 
góły Musieliby się chyba posłowie zobowiązać 
do absolutnej tajemnicy, nawet wobee najbliż- 
szych, wobec ezłonków rodziny i przyjaciół 
a to jest niemożliwem. Jest zresztą w statucie 
Koła zastrzeżone, że Koło może dla pewnych 
spraw tajemnicę uchwalić — trudno rozciągać 


to i na takie wypadki, w których tajemnica u- 
chwaloną nie została. 

Z innego stanowiska uchwycił tę sprawę dr. 
Rutowski. Idzie mu o to, ażeby w ogóle sto- 
sunek Koła do publicystyki uregulować. Czesi i 
Węgrzy znakomicie korzystają z tej siły, jaką jest 
publieystyka — mają u siebie organa po nie- 
miecku pisane, a po za ich krajami szeroko czy- 
tane — umieją co im potrzeba ogłosić, nawet 
czasem w dziennikach mieprzychylnych, U nas 
zdane jest to wszystko na los przypad u, z cze- 
go wynika, że czasem ogłoszonem bywa to, co 
ze względu na taktykę parlamentarną, ogło- 
szonem być nie powinno, czasem odwrotnie zo- 
stanie zamilczonem, co powinnoby szeroko być 
rozgłoszone — a najczęściej dostają się do dzien: 
ników wiedeńskich wiadomości przekręcone i fał- 
szywe. Mowca jakc dziennikarz bronił zawsze 
jawności i dziś przeciw niej nie powstaja — ale 
chee jawności dla prawdy, chce uwzględnienia 
wymagań taktyki parlamentarnej — chce zara- 
zem. aby Koło w swoich czynnościach nie było 
pozbawione pomocy tak ważnego czynnika, jakim 
jest publicystyka. Nie stawia dziś — gdy inne 
sprawy są na porządku dziennym, pozytywnych 
projektów, choć ma wnioski w tej sprawie — 
wnosi dziś tylko, żeby Koło do sprawy tej wy- 
brało komisyę z trzech członków złożoną. Prze- 
wodnicząty p. Jaworski uważa ten wniosek jako 
samoistny i postawi go na porządku dziennym 
jednego z następnych posiedzeń. 

Na tem ta sprawa na razie się zakończyła. — 
Jeden 2 najstarszych weteranów parlamentar- 
nych. bodczas ydy się ta dyskusya toczyła — 
mówił nam: „Od lat dwudziestu kilku sprawa ta 
ciągle się Kolu przynomina — zawsze są narze- 
kania na błędne informacye dzienników i na 
zdradzanie taktycznych tajemnic Koła — ale jesz- 
cze nie zdołano nigdy obmyśleć środka zapobie- 
żenia złemu. Z,eszią. z kolegą który wraz ze 
mną prawie od samego początku w Kole zasiada, 
przypominaliśmy sobie i przypomnieć nie mogli 
czy zaszedł kiedy taki wy: adek. żebysmy sprawę 
jaką przegrali dla tego, iż jakiś dzi nnik po- 
pełnił piedyskrecyę, albo podał fakt zmyślony 
lub przekrecony. * 

To poufn» oświadczenie ze strony starego pra 
Etyka parlamentarnego, który bywał już w Kole 
jeżeli nie wodzem to szefem sztabu — w reznl- 
tacie prowadzi do -tego samego, do czego do- 
szedł ks. Czartoryski. nie nurzekajcie na jawność 
dziennikarską, ani nawet na fałszywe sprawożda- 
nia, bo ani temu nie zdołacie przeszkodzić, ani 
też nie jest to tak szkodliwem, jak Się wam wy- 
daje. A 

Pomimo tak poważnych głosów — wasz przy- 
godny korespondent z Koła pozwala sobie być 
nieco odm eunego zdania. Koło w stosunku do 
publicystyki błądzi w dwojaki sposób: raz ją 80- 
bie lekceważy — to znown, kiedy się stanie ja- 
kaś nieprzyjemność, zanadto czerno widzi grożą- 
ce ztąd niebezpieczeństwa. Puszcza tę rzecz — 
jak dobrze zauważył dr. Rutowski — na los przy 
padku, a robi potem wielką aferę z tego, gdy na- 
stępstwa są nieprzyjemne. W stosunku do dzien- 
nikarstwa krajowego, Koło od kilku lat już we- 
szło na tę drogę, że sekretaryat jago rozsyła 
dziennikom treściwe sprawozdania z posiedzeń 
ale te sprawozdania są zwykle bardzo spóźnione, 
zbyt treściwe, a czasem błędne. Sekretaryat Ko- 
ła przyjął — niewiadomo z jakich powudów — 
regułę, iż czeka, aż się zbiorą sprawozdania z 
dwóch lub trzech posiedzeń, i dopiero razem je 


mh 


uwagę na spód pomnika sprowadził. Nie wolnym 
też został pomysł od zamięszania, — bo posta- 
cie z różnych światów wzięte, skupiły się w ca- 
łość , która monumentalną w znaczeniu dzisiej- 
szem nie jest. O Miękiewiczu mówią tytuły dzieł 
jego i drobna postać u szezytu. 

Na wierzch platformy wyprowadza sześć scho- 
dów w dwóch ustępach: pierwsze trzy biegną 
po ośmiokątnym planie, następne przerwane są 
po narożnikach kostkami, ztąd platforma kwadra- 
towa ma w węgłach wyskoki w swym poziomie. 
Odpowiadają im we wzniesieniu narożne postu- 
tnenty pod posągi, wyskukujące ze skrzyniowatej 
dolnej podstawy pomnika, ubranej w filunkach 
ścian rzędem tarcz herbowych województw pol- 
skich Nar żne stylobaty mają inne większe tar- 
cze z godłami ziem polskich i odpowiadają po- 
sągom na nich ustawionym. Małopolskę przed- 
stawia Krakus hajeczny. Wielkopolskę Piast 
Litwę Jagiełło a Ruś Jadwiga. Każdy z 
tych posążków małych jest arcydziełem co do 
charakterystyki, faktury i dobrego urządzenia 
grup. Tyle tu rozsianego bogactwa form, tyle gu- 
stu i wdzięku, iż ochota bierze każdą z tych po- 
staci użyć z osobna na posąg. Stylowe to są 
rzeczy, nie rodzajowo, ale imonumentalnie poję- 
te. Wysokość ich ma mieć w wykonaniu 2:50 
netra, zatem rozmiary bardzo kolosalne. Na 
skrzyniowatej podstawie wyrasta wyniosły i nie 
zwykle skomplikowany trzon wysokiego filaru 
zastępujący kostkę. w spodzie mający plan krzy- 
ża przez maddatki — z boków niższe, z frontu i 
z tyłu znacznie wyższ. Na niższych zasiadly 
bronzowe orły po nad grupami wieńców z na 
pisami miagt, związanemi roślinnemi festonami, — 
na wyższych są grupy figuralne. Będzie to od 
frontu Przyszłość z choragwią opierając: się 
na Przeszłości zatrybutami pracy, w dwóch 
postaciach kobiecych allegorycznych, pełnych ru 
chu i lotnych dwaperyj; — będzie w tyle pom- 
nika Lirnik, jako uosobienie poezyi narodowej. 
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Zrąb filaru głównego ma strony boczne cylin- 
dryczne, frontową i tylną pilastrowo płaskie, 
które wyrastając w górę. zakończa poziomo o- 
biegający dokoła, obszerny gzyms koronulący. 
Ściany cylindryczne mają górą tablice z tytuła- 
mi dzieł poety, ubrane u wierzchu motywem 
Głów skrzydlatych pegaza, po nad któ- 
remi u wygiętych gzymsów koronujących, cze 


piają się skrzydlate lotne postacie kobiet: allego- 
rycznej Sławy, podającej laurowy wieniec i 
Miłości ojczyzny z pochodnią w ręku Te 
figury znajdują się tuż u stóp posągu Mic- 
kiewicza, wieńczącego kolumnę. Stoi on na 


wysokości 9 metrów z założonemi rękoma na 
piersiach, otułony w p'aszez, ze zwróconą w le- 


wo głową. — O ile niektóre z postaci przypo- 
iminają sztukę średniowieczną, inne, ostatnie cza- 
sy zeszłej epoki, zrąb architektoniczny swym 
organizmem, ma Charakter przeważnie stylu epoki 
barokka. 


Projekt z godłem: „res sacra miser“ (Nr. XVI) 


D 

Autor zamierzył dać pomnikawi rozmiary zna- 
cane i wprowadził bogaty aparat treściowy w po- 
staciach i grupach dodatkowych. Osobne posągi. 
płaskorzeźby, grupy z kilku tigur złożone, szukają 
dle siebie miejsca odpowiedniego w dodatkowych 
przystawach do głównego zrębu kostki, a nawet 
u podnóża na krawędziach dalszej platformy. — 
Postacie z Świata dzisiejszej rzeczywistości wiążą 
się tu z allegorycznemi grupami, z avoteozą za: 
ziemską, z motywami starożytnemi Victoryi i 
Kpopei. Nie braknie porównania Mickiewicza 
z Homerem i Dantem, skoro trójcę tę 
sprowadza autor w strojach współczesnych na 
wzniesienie dolne w pomniku, k'óry wieńczy gó- 
rą kolossalny posąg naszego wieszcza w codzien- 
ne zemskis szaty przybranego. Całość bogata i 
pewnego artystycznego zakroju, zrąb archiiekto- 
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wysyła. Wiem np. iż dzisiaj odchodzi sprawo- 
zdanie Koła z 2go. 4go i 6go b. m. Dzienniki 
wiedeńskie już dawno mają sprawozdania z pier- 
wszych dwóch posiedzeń — oczywiście najzu- 
pełniej przekręcone. Tak być nie powinno. Są- 
dzę dalej, że redakcya tych sprawozdań powinna 
być powierzoną nie koniecznie sekretarzom, ale 
takim posłom, którym dziennikarska rutyna nie 
zupełnie jest obcą. a którzy mają też dostateczną 
parlamentarną rutynę, i ten takt delikatny, do- 
zwalający odróżnić, co w danej sprawie ogłuszo- 
nem być nie może. Nie idzie tu o to, ażeby po- 
słów zasłaniać przed krytyką wyborców — prze- 
ciwnie: wyborcy wiedzieć powinni, jak ich poseł 
w Kole postępuje, za czem przemawia i głosuje. 
Idzie tylko o to, że istotnie mogą być czasem 
sprawy, których ogłoszenie ze względów takty- 
cznych jest niepożądanem O takich wyjątko- 
wych sprawach milczeć się powinno do czasu. 

Aie naigorszy jest stosunek Koła do dzienni- 
ków wiedeńskich, bez różnicy, czy przyjaznych, 
czy nieprzyjazuych. Dziennikarz, a raczej repor- 
ter wiedeński musi się dowiedzieć, co się w 
klubach parlamentarnych dziejs. To dla niego 
kwestya osobista, bo od tego zależy opinia, 
jaką o sprycie jego mieć będzie redak: ya. Jak się do- 
wiaduje ? Czy potrzebuje wprost pytać posłów ? 
Nie! Jemu wystarczy pójść za posłami. gdy z 
Koła wy:hodzą i podsłuchać ich rozmowę na 
ulicy, w restaiiracyi w kawiarni — ażeby wyla- 
pawszy w ten sposób to i owo, na tej kanwie 
osnuć fantazyjne sprawozdauie. Czy przeciw temu 
nie ma środka? Jest jeden tylko: przeciw kłam- 
stwu postawić prawdę; rozsyłać dziennikomm wie- 
deńskim, nawet nieprzyjaznym urzedo- 
we sprawozdania z Kola — oczywiście nie w ty- 
dzień po posiedzeniu. ale zaraz, ku czemu he- 
ktograf wyhornie posłużyć może. W ogóle Kuvł» 
mieć powinen» rodzij prasowego biura wla- 
snego, któr-by rozsyłało komunikaty tak dzien- 
nikom p»lskim jak obeym. Połączone z tem ko- 
szta możeby w pewnej części i dziennikarstwo 
pokryło — ns resztę powinno Koło złożyć fun- 
dusze, które zresztą nie potrzebują być tak bar- 
dzo znaczne. Jeżelibyśmy przyjęli trwanie sasyi 
na siedm miesięcy do roku a wydatek na 200 
złr. miesięcznie — to nałożywszy na jednego 
członka Koła po cztery złr miesięcznie, otrzy- 
mamy przeszło 1500 złr. eo całkowicie wystar- 
czyć powinno. 

Ten ścodek byłby korekturą tego, co się uni- 
knąć nie da że się czasem dostają do dzi nni- 
ków błędne wiadomości — a kt» wie, czy uży- 
cie tego Środka przez Koło nie doprowadz łby 
z czasem do rozszerzenia go tax. aby połityka 
krajowa i polska w ogóle miła swoją stalą pu- 
blieystyczną reprezentacyę w Wiedniu, co było- 
by rzeczą bardzo pożądaną, 

Riucam tę myśl ogólnikowo — może z niej 
skorzysta komisya Koła, we wniosku posła Ru- 
towskiego zaprojektowana. 
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Położenie we Francyi. 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa mini- 
steryum Tirarda nie będzie się cieszyło długiem 
życiem. Nie mamy wprawdzie dotychczas oznak 
wszczynającego się przesilobia gabilbetowogo, B 
wiadomości jakie mam każda poczta z Paryża 
przynosi, świadczą, że opinia publiczna uważa 


niezny ma dosyć organizmu, ale i grzechów tro- 


chę w pomieszczeniu prostokątnych płaskorzeżb 
jako filunku piramidaluie zwężającej się kostki — 


i w ciężkim tejże cokole. 

Platforma dolna podnosi się od ziemi w czte- 
ry progi. Ujęta jest kolem; na przekątniach środ- 
kowego wzniesienia kostkowego, schody przery- 
wają kostki stylobatowe, jako podstawy występu- 
jące nieco pod nad piatformę. Służą one dla ezte- 
rech siedzących posągów, które sutor zowie N a- 
dzieją, Pracą, Przeszłością i Przy- 
szłością. Praca przedstawiona realnie robo- 
tnikiem, inne postaciami alegorycznych ko- 
biet z stosownemi akcesoryami. Drapowanie mo- 
notonne, kształty okrągłe panują przeważnie w 
postaciach drobnych, posąg Nadziei czy Przy- 
szłości ma wiele rzetelnego uczucia. Do czwo- 
rokątnej, oprofilowanej skromnemi gzymsami pod- 
stawy wzniesienia, dostawione są naddatki jako 
stylobaty pod grupy i posągi. Od stron fronto- 
wej i tylnej zajmują one szerokość niewiele mniej- 
szą od zrębu podstawy i noszą w tilunkach pła- 
skorzeżby: dwie sceny rodzajowe, jedna z Pana 
Tadeusza, a na wierzchu grupy Historyi 
zdwoma młodzieńcamii wspomniang Tr ój- 
cę poetów. a o 

Na ścianach bocznych stylobat znacznie 
węższe, ozdobione Tm owa e 
przechodzą za posrednictwem przygiętych esownie 
W Wźniesienia ezepiające się już Ściin kostki, na 
których stoją posągi Wiary i Miłości, wyra- 
onych przez młode kobiety. Odpowiadają im na 
śelanach , trontowej i tylnej, pomieszezone na 
kostce nieco piramidalnej, płaskorzeźby skrzy- 
dlatych EKpopei i Wiktoryi w rozmiarach 
znacznych. Gzyms koronujący kostkę wiąże się 
spływkiem Z podstawą posągu. Mickiewicz przed- 
stawionym jest w ostatnich latach życia, stojąco. 
Sute fałdy płaszcza spadają mu z ramion, odej- 
mując postaci charakter idealuy. 

(Dok. nast.) 
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upadek gabinetu za rzecz z góry przewidzianą i 
zupełnie na seryo rozbiera pytanie, kto po nim 
obejmie spuściznę. Nietrwałość rządów Tirarda 
jest w istocie do pewnego stopnia więcej uspra- 
wiedliwioną niż upadek niejednego z poprzednich 
ministrów. Obejmując rządy po wyborze Carnota 
podjął się przeprowadzić w praktyce hasło no- 
wego prezydenta. a hasłem tem jest jak wiado- 
mo zjednoczenie wszystkich grup republikań. 
skich. Zadaniu temu, któremu nie podołało tylu 
innych mężów stanu, nie sprostał także i dzi- 
siejszy prezes gabinetu. Położenie jest dziś je- 
dnak o tyle odmiennem od sytuacyi w latach 
ubiegłych, iż sama Izba deputowanych znudzona 
ustawicznem rozbijaniem się głosów i rozdrażnio- 
pragnęłaby 


na wynikającą z tego bezsilnością, 
nareszcie ujrzeć na ławie ministeryalnej kogoś, 


komu by nie zabrakło ani sił ani odwagi do po- 


kuszenia się o wykonanie programu Carnota. 


Uwzględniając sangwiniczny temperament Fran- 


cuzów, łatwo zrozumieć, że kandydat na mini- 


stra, którego ogół uzna za uzdolnionego do speł- 


nienia takiego zadania, będzie miał przez jakiś 
czas zupełnie wyjątkowe stanowisko i niezwykłą 
popularność. Człowiekiem tym będzie, jak wnosić 
należy, prezydent Izby deputowanych Floquet. 
Oddawaa ceniony ze swych prac w komisyach 
Izby, potrafił on utrwalić na krześle prezydyal- 
nem swą wziętość, dzięki niezwykłej przytomno 
ści umysłu, z jaką co chwila odpowiadał na im- 
prowizowane zaczepki konserwatystów. Radykalne 
przekonania, z jakich dotychczas słynął, umiarko 


wały się z biegiem lat o tyle, iż nie będą mu 


one przeszkadzały w nawiązaniu stosunków z 
umiarkowanymi republikanami. szystko zdawało 
się przemawiać za tą kandydaturą; na przeszko- 
dzia stała jej iedna tylko okoliczność, ale prze- 
szkoda ta była dotychczas dostateczną, by drogę 
do krzesła ministeryalnego uczynić Floquetowi 
nieprzystępną: kandydatury tej nie życzono So- 
bie w Petersburgu. 

Jestto w wysokim stopniu charakterystyczną cechą 
dzisiejszych stosunków we Francyi, że naród ten 
nie czuł nawet, jak upokorzającem jest dla niego 
schlebianie północnemu despocie, posunięto do 
tego stopnia, iż człowiek, który w obecności cara 
odważył się za swych młodych lat wznieść okrzyk 
na cześć uciemiężonej Polski. musi być dopóty 
wykluczonym od najwyższych republikańskich 
dostojeństw. dopóki w Petersburgu nie przebaczą 
mu tego porywu młodzieńczej szlachetności. Prze- 
baczenie to otrzymał Floquet przed kilku dniami. 
Ambasador rosyjski b. Mohrenheim przyjął za- 
proszenie na wieiki obiad, który prezydent Izby 
wydaje w same ostatki zapust, a w strumieniach 
szampana, które popłyną ma tej uczcie, utoną 
wszystkie niemiłe wspomnienia z czasów, gdy 
przyszły prezes gabinetu rozczulał się jako młody 
prawnik nad losem uciśnionych ludow. 

Obejmując rządy w tych czasach, znajdzie Flo- 
quet nie tyłko przychylne usposobienie, ale na- 
wet do pewnego stopnia utorowaną drogą do 
owego zjednoczenia, czyli tak zwanej koncentra- 
eyi. Na zgromadzeniu posłów republikańskich, 
które się w przeszłym tygodniu odbyło, postano- 
wiono prawie jednomyślnie starać się usilnie o 
unikanie wszystkiego, coby mogło wpłynąć na 
rozdwojenie republikanów i zmusió prezydenta 
rzeczypospolitej do rozwiązania Izby, której man- 
dat upływa w roku 1889. Z projektów do no- 
wych ustaw mają w przeciągu tego czasu wejść 
tylko te na porządek dzienny. na które zgadzają 
się wszystkie republikańskie stronnictwa. Proje. 
któw takich jest czternaście. Najważniejszym mię- 
dzy niemi jest opracowany przez gen. F'errona, 
a cofnięty przez jego następcę projekt częścio- 
wych zmian w ustawie wojskowej. Oprócz tych 
projektów są jeszcze inne, nad któremi toczą się 
już obrady w komisyach. Posłowie republikańscy 
się zgodzili, ażeby z pomiędzy tych spraw wziąć 
przedewszystkiem na porządek dzienny ustawę o 
postępowaniu sądowem w sprawach karnych. 

Ktokolwiek jednak będzie spadkobiercą Tirar- 
da weźmie po nim w spuściźnie jedną sprawę, 
którą on odziedziczył po Rouvierze, która była 
już raz powodem przesilenia, a o mało nie była 
nim znowu w przeszłym tygodnia. Mamy tu na 
myśli smutną sprawę Wilsona. Jak gdyby dła 
dopełnienia miary popełniono właśnie w tej spra- 
wie tak wielkie podczas śledztwa nadużycia, iż 
minister musiał usunąć sędziego Vigneau z po- 
sady. Interpelacya w Izbie deputowanych przy- 
czyniła się tylko do wykazania zupełnej niewin 
ności ministra, ale wszystkie tego rodzaju przer- 
wy w toku śledztwa muszą podkopywać powagę 
sądownictwa, gdy idzie o sprawę znaną całej Eu- 
ropie. P. Wilson może jeszcze w historyi prze- 
sileń gabinetowych we Francyi odegrać pewną 
rolę. W pierwszej chwili pociągnął on w prze- 
paść prezydenta rzeczypospolitej i cały gabinet; 
e wie, czy na tem skończy się szereg jego 
ofiar. 


Głosy dzienników o mowie 
Bismarka. 


Przeglądając stosy artykułów poświęconych mo- 
wie niemieckiego kanclerza, nie można się oprzeć 
jednemu ogólnemu wrażeniu. Prawie każdy z 
wielkich europejskich dzienników upatruje w sło- 
wach jego to, czego się przed wypowiedzeniem 
tej mowy spodziewał. Niejeden z tych głosów 
jest raczej wyrazem pragnień samej redakcyi, niż 
bezstronnym sądem o wielkiej mowie w parla- 
mencie niemieckim. 

Nordd. Allg. Ztg mówi o przemówieniu kan- 
clerza w ten sposób: „Autentyczny komentarz do 
genezy przymierza i do samego traktatu, który- 
śmy na wezorajszem posiedzeniu usłyszeli z naj- 
kompetentniej:sej strony, rzuca tak jaskrawe 
światło na międzynarodowe stosunki, iż ktoby 
jeszcze miał wątpliwości co do tego, czego przy- 
mierze pokojowe chce, a czego nie chce, musiał- 
by chyba umyślnie i nporczywie zamykać oczy.* 
Organ ks. Bismarka wyraża nadzieję, że dzien- 
niki francuskie zaczną teraz przemawiać spokoj- 
niejszym tonem. 

Vossische Zig zwraca uwagę na to. że kanclerz 
mówił zupełnie inaym tonem o państwie rosyj- 
skiem, a zupełnie innym o osobie cara. „Kan- 
clerz, — mówi wspomniany dziennik, — nazwał 
naszych sąsiadów szczupakami w sadzawce, a ca- 
ly parlament doznał wrażenia, że epoka niespo- 


jakie Journ. de St. Petersb. zamieszcza o mowie 


żytej przyjaźni z Rosyą dawno już minęła; jak- 
kolwiek nie wyrzekł on ani jednego zbytecznego 
słówka, zrozumiano , że nadzieja utrzymania po- 
koju opiera się już tylko na jednem słowie chwie- 
jącego się w postanowienisch Aleksandra III. 
Mówiąc o stosunku do Rosyi, musiał kanclerz 
w końcu powiedzieć, że nikomu nie nadskakuje- 
my, a ostatnim wynikiem jego mowy było za- 
wezwanie Niemiec do takiego uzbrojenia się, iż 
by spokojnie mogły oczekiwać największej koali- 
cyjnej wojny. Cały świat pragnie. ażihy uchwa- 
ła parlamentu wywarła jak najsilniejsze wrażenie 
na cara i jego doradców i żeby w myśl tych 
mężów, w których dłonie złożono lasy setek ty- 
gie” v ludzi, skierowała się ku pakojow: i zgodzie”. 

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają przedewszyst- 
kiem, że kanclerz mówił o Austryi tonem szcze- 
rej życzliwości i przeciwstawiają temu jego zda- 
nie o stosunku Niemiec do Rosyi. Na uwagę 
zasługuje zdanie Fremdenblattu o poglądach Bis- 
marka na sprawę wschodnią. Organ austryackie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych pisze: „Ks. 
Bismark wspomniał także z naciskiem o sprawach 
wschodnich, a zatem o tych sprawach, które 
interesów naszych dotyczą daleko więcej, aniżeli 
interesów Niemiec. Jeżeli polityka niemiecka nie 
objawia szczegóinego Zainteresowania się spra- 
wami wschodniemi, a szczególnie sprawą hułgar- 
ską, to jest to nie tylko zupełnie zrozumiałem, 
ale zgadza się także całkowicie ze słusznem poj- 
mowaniem wzajemnego stosunku sprzymierzo- 
nych, z którego wynika, iż obrona szczegółowych 
interesów, leżących po za sferą drugiego sprzy- 
mierzeńca, pozostawioną jest przedewszystkiem 
bezpośrednio dotkniętemu państwu 
Zgodnie z tem rozłożono w traktacie zobowiąza- 
nia; zgadza się to także z samodzielno. 
ścią i zodrębnem politycznem zada- 
niem każdej strony. Mimo tego wprowa- 
dził ks. Bismark na porządek dzienny nowy spo- 
sób rozwiązania sprawy bułgarskiej. Niemcy po- 
pierałyby Rosyę, gdyby ona starała się u sułtana 
o przywrócenie tego stanowiska, jakie jej przy- 
znano na kongresie berlińskim i gdyby w „urzę- 
dowy“ sposób zażądała od Niemiec dyplomaty- 
cznego poparcia. Ks. Bismark chciałby mieć do 
czynienia tylko z urzędowemi żądaniami Rosji 
w sprawie bułgarskiej, a kieruje nim oczywiście 
wzglsd na to, że dzienniki rosyjskie bronią z całą 
gwałtownością zasady, iż Rosya nie powinna wy- 
stępować z żadnemi projektami. — Gdyby więc 
Niemcy zastosowały się do „nieurzędowych* ży- 
czeń Rosyi, naraziłyby się na najdotkliwsze za- 
rzuty ze strony prasy rosyjskiej, 

„Jakkolwiek nie wiemy, czy zaproponowany 
Rosyi modus procedendi polega na jakichś istnie- 
jących już zamiarach, to jednak wypływa on 
ztraktatu berlińskiego i jest eo do 
formy zupełnie uzasadnionym, gdyż 
sułtan ma nad Bulgarya władzę zwierzchniczą. 
a wysnute ztąd wnioski opierałyby się na pra- 
wnej podstawie.“ W końcu zaznacza Fremden 
blatt, że Bismark stwierdził w swej mowie, iż 
Rosya zawarła z Austryą w r. 1877 umowę, ze 
zwalającą na okupacyę Bośnii i Hercegowiny. 

Pragska Politik wita z radością zawezwanie 
Rosyi do przywrócenia w drodze dyplomatycznej 
stworzonych przez traktat berliński stosunków. 
Uważa ona sytuacyę za zupełnie wyjaśniona tem 
bardziej, iż nagromadzone w pobliżu granicy siły 
rosyjskie nie wydają się jej tak znacznemi, iżby 
aż należało żądać cofnięcia ich w głąb kraju. 

Pester Lloyd, który spostrzegł nareszcie, iż 
podany przez niego tekst mowy nie zgadza się 
z tekstem zamieszczonym w dziennikach berliń 
skich pociesza się jeszcze nadzieją, iż może wy- 
drukowany w jego łamach ustęp okaże się nu- 
tentycznym. Nadzieja ta — jak już wiemy — 
okazała się złudną. Półurzędowy organ peszteń- 
ski wyraża jednak przekonanie, iż gdyby Austrya 
musiała sprzeciwić się czynnej prowokacyi na 
wschodzie, Niemcy nie poprzestaną na przychy|- 
nej neutralności, lecz pospieszą jej na pomoc. 

W dziennikach francuskich można się spotkać 
z najrozmaitszemi o mowie kanclerza sądami. — 
Journal d's débats i Paix przypisują jej wybi- 
tnie pokojowe znaczenie Liberté, organ dep. 
Clémenceau, wypowiada to saimo zdanie, chociaż 
z pewnem zastrzeżeniem 

Inne dzienniki francuskie wyrażają się o mo- 
wie z niedowierzaniem i sarkazmem. Republique 
Française przepowiada, że wychwaluni przez 
Bismarka oficerowie niemieccy staną się pod rzą- 
dami młodego cesarza pannjącą warstwa i 
będą dążyli do wojny. „Tylko rozszerzenie swo- 
bód może Europie zapewnić pokój.“ 

Już wczoraj podaliśmy w streszczeniu uwagi, 


Bismarka ; 
brzmi: 

„Ks. Bismark uwydatnił charakter wyłącznie 
i bezwzględnie odporny przymierza austryacko- 
niemieckiego. Jestto rdzeń rzeczy; tajemnica bo- 
wiem, która otaczała traktat, mogła budzić podej- 
rzenie 0 zaczepne tendencye przymierza, a na- 
miętności, rozbudzone w niektórych kołach, czer- 
pały ztego przypnszczeuia złowrogi pokarm. Po- 
nieważ ks. Bismark oświadczył równocześnie w 
wyrazach przynoszących mu zaszczyt, że ma bez- 
względne zaufanie do słów monarchy rosyjskiego, 
świeżo w interesie pokoju wypowiedzianych, 
przypuszczać przeto należy, że u- 
trzymanie pokoju jest dostatecznie 
zabezpieczonem. Będzie to, jak sądzimy, 
wielką ulgą dla całej Europy.“ 

Nowosta utrzymują, że mowa kanclerza nie 
zmieniła sytuacyi. rażdanin i Pet. Wiedom. 
nie tają, iż doznały rozczarowania. 


najważniejszy ustęp tego artykulu 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. 8 lutego. 


Uzupełniając sprawozdanie z posiedzenia Izby 
poselskiej z dnia wczorajszego. zaznaczamy tutaj, 
że p. dr. Knotz i towarzysze postawili wnio- 
sek, ażeby wezwać rząd, aby w porozu- 
mieniu z rządem węgierskim rozpo- 
czął rokowania 2 rządem niemieckim, 
mające doprowadzić do tego, aby rra 
ktat niemiecko-austryacki zd. 7 pa- 
źŹdziernika 1879 r. otrzymał sankcyę 
parlamentarną w sprzymierzonych 
państwach i został wcielony do zasa- 
dniczych praw państwowych. 


NOWA REFORMA. 


leżący do niemiecko-narodowego zjednoczenia. 


derstwem ze strony poslów czeskich. 


otworzył o godz. Il m. 20. 
Prezydent ministrów hr. Taaffe zawiadamia, 


skała sankcyę monarszą. 

Minister obrony krajowej, hr. Welsers- 
heim b, przedkłada wniosek rządowy 0 kredy- 
cie dodatkowym w kwocie 510.180 złr. dla obro- 
ny krajowej i 24.092 złr. dla żandarmeryi. 

Mini-ter oświaty i wyznań dr. Gautsch od- 
powiada na interpelacyę p. Zsllingera o rozpo- 
rządzeniu względem dyrektorów i nrofesorów 
szkół średnich, którzy jednocześnie są posłami 
do Rady państwa. Minister oświadcza że do tych 
profesorów nie może być stosowany art. 24 w 
punkcie 2 przepisów egzaminacyjnych z r. 1884. 
Zwolnienie proferorów, będących posłami do Rady 
państwa, od wszelkiej obowiązkowej czynności 
nauczycielskiej nie będzie i nie powinno pocią 
pać za sobą przedawnienia w ich świadectwach 
uzdolnienia nauczycielskiego, bo ów przepis od- 
nosi się wyłącznie do kandydatów stanu 
nauczycielskiego przed ich umie- 
szczeniem na posadach, ale nie do 
nauczycieli, mających stałe posady 

Po tej odpowiedzi Izba przeszła do porządku 
dziennego. 

Projekt ustawy o opodatkowaniu 
cukru został przyjęty bez rozpraw 
w trzeciem czytaniu. 

Następnie p. Schwegel w imieniu komisyi eko- 
nomiczuej zdaje sprawę z projektu rządowego 
dotyczącego traktatu handlowego z d. 7 
grudnia 1887 r, zawartego pomiędzy 
Austro-Węgrami a Włochami, czyniąc 
wniosek ażeby Izba udzieliła temu traktatowi 
konstytucyjnego przyzwolenia 

Po obszernej rozprawie, w której przyjmował 
ie} udział minister handlu Bacquehem, Izba 
udzieliła konstytucyjnego przyzwo- 
lenia traktatowi handlowemu, przyj- 
mując zarazem dwie odnośne rozolucye i rezolu- 
cyę. wniesioną przez p  Borćica. 

Poczem prezydent zamknął posiedzenie. 

Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek 
dnia 9 b. m. 

Porządek dzienny: 

1) Wniosek o przedłużenie traktatu handlowe- 
go z państwem niemieckiem. 

2) Pierwsze czytanie projektu rządowego o po- 
datku gorzelnianym. 

8) Pierwsze czytanie projektu rządowego o po- 
datku od piwa 

4) Dyskusya nad odvowiedzią ministra handlu 
na interpelacyę w sprawie zniżenia przez kolej 
Północną taryfy od przewozu węgla 

5) Pierwsze czytanie projektu rządowego o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach akademickich. 

6) Pierwsze czytanie wniosku posła dra Kath- 
reina i towarzyszy w sprawie zmiany ustawy o 
podatku domowym. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 lutego. 


Parlament niemiecki uchwalił przedłużenie o- 
kresów wyborczych z trzech na pięć lat 
183 głosami przeciw 95 Przeciw przedłużeniu 
głosowali Polacy, centrum, socyaliści, wolno- 
myślni i stronnictwo Welfów, za przedłużeniem 
kons: rwatyści, narodowo-liberalni i stronnictwo 
cesarstwa. 

W artykule Now. Wrem., o którym mieliśmy 
już telegraficzną wiadomość, znajduje się ustęp, 
zasługujący na powtórzenie. Dziennik ten nie 
może żadną miarą uwierzyć, iżby ogłoszenie 
traktatn z r. 1879 miało pokojowy charakter 
Przez publikacyę tę — mówi petersburskie pi- 
smo — chciano w nas wmówić, że nie powiniś- 
my się troszczyć o należyte zabezpieczenie naszej 
granicy zachodniej. Ponieważ Niemcy zawarły 
przymierze z Austro Węgrami w celach czysto 
ochronnych, Rosys tedy niby żadnych nie ma 
powodów obawiać Się najścia i nie potrzebuje 
zarządzać środków ostrożności, 

„A lymczasem ugoda przymierza wyraźnie 
przewiduje możliwość napadu tak na Francuzów 
jak na Rosyan, przez jednego z kontrahentów I 
Mówi ona tylko. że w razie podobnego napadu 
druga strona pozostanie neutralną. Już na mocy 
właśnie takiego warunku mamy niezaprzeczone 
prawo dokonywać Owszem w dalszym ciągu 0- 
brony naszych granie zachodnich, albowiem pa- 
mimo traktatu z r. 1879 jedna część nadgrani- 
cznej linii może uledz najazdowi Austryi- Węgier 
drugiej zaś nie można w zupełności uważać za 
bezpieczną przed Separatystycznem natarciem 
niemieckiem*. ; 

Nowoje Wr. zapewnia w końcu, że Rosya nie 
popełni błędu popełnionego przez Francyę w r. 
1870 i że ze swej strony pozawiera potrzebne 
jej przymierza. 

W Sofii mowa Bismarka wywarła bar- 
dzo dobre wrażenie. Byłoby to bardzo natural- 
nem nawet wtedy, gdyby ustęp odnoszący się 
do sprawy bułgarskiej dostał się do Sofii w o- 
snowie rzetelnej, a być może, ż» dostał się w 
osnowie zmienionej. w Jakiej pojawił się w dwu 
dziennikach peszteńskich. Ustęp ten według tych 
dzienników miał brzmieć: „Qłdyby Rosya siłą 
zbrojną zechciała dochodzić swych praw w Buł- 
garyi, wówczas oparlibyśmy się temu. Z tego 
ustęj u wysnuwano w Peszcie wniosek, że Bis 
mark zgadza się w zupełności ze wschodnią po- 
lityką austro węgierską. Atoli takiego ustępu nie 
ma w mowie Bismarka; według dzienników ber- 
lińskich ustęp dotyczący 6piewa: 

„Do praw traktatowych należą i takie, które 
nie u wszystkich naszych przyjaciół mają uzna- 
nie; do tego należą prawa, które na kongresie 
berlińskim Rosya zdobyła względem Buł- 
guryi, a które aż do roku 1885 przez nikogo 
nie były kwestyonowane. Dla mnie nie ulega to 
żadnemu zakwestyonowaniu, dla mnie, który po- 
stanowienia kongresu wspólnie przygotowywałem 

podpisałem, że wówczas wszyscy byliśmy tego 


Wniosek ten podpisali wyłącznie posłowie, na- 


Dodajmy, że był on przyjęty śmiechem i szy- 
Dzisiejsze posiedzenie prezydent dr. Smołka 


że ustawa o dotacyi dla duchowieństwa 
grecko-wschodniego w Dalmacyi uzy- 


zdania, iż przeważny wpływ w Bułgaryi należy 


sie Rosyi. skoro wyrzekła się Rumelii wscho 


dniej i zgodziła się ma to, aby granice obszaru. 
podlegającego jej wpływowi, zmniejszyć o 800 000 
ludzi i zredukować go do 8 milionów. Skutkiem 
takiego zrozumienia kongresu Rosya do r. 1885 
zamianowała księcia, bliskiego powinowatego ro- 
dziny carskiej, o którym wówczas nikt nie przy- 
puszczał i nie mógł przypuszczać, iż będzie czem 
innem, jak wiernym zwolennikiem rosyjskiej po- 
lityki. Rosyjski minister wojny zamianował zna- 
czną część oficerów ;— krótko i węzłowato — Ro- 
sya panowała w Bułgaryi. — To bynajmniej nie 


ulega watpliwości. 


„Bułgarowie albo może tylko ich część, albo 
może książę — nie wiem kto — nie byli z tego 


zadowoleni; przyszło do przewrotu, do ode- 


rwania się od Rosyi. Z tego wywiązał się 
faktycznie stosunek, którego siłą broni na- 


prawie nie mamy żadnego powołania 


który jednak teoretycznie nie może 


uszczuplać praw, jakie Rosya z kongresu 
wyniosła 

„Czy w razie, gdyby Rosya tych praw zechcia- 
ła przemocą bronić. wynikną z tego trudności, 
tego nie wiem i to nas nie nie obchodzi. 
Środków gwałtownych popierać nie 
będziemy, ani tychże doradzać. Nie 
przypuszczam także, by była do tego ochota. Je 
stem prawie penny, iż tej ochoty nie ma 
Ale jeżeli Rosya drogą dyplomatyczną spróbuje, 
choćby tylko przez napomknięcie rzeczy wystąpić 
w obronie swych praw przy pomocy interwencji 
zwierzchnika Bułgaryi: sułtana, w takim razie 
sądzę, iż zadani'm lojalnej polityki niemieckiej 
jest trzymać się wyłącznie przepisów traktatu 
berlińskiego i takiego ich pojmowania. jakieśmy 
wówczas mieli wszyscy bez wyjątku, w czem 
—mnie przynajmniej —nie zbałamuci usposobienie 
umysłów w Bułysryi. Bułgarya, kraik między 
Dunajem a Balkanami, nie jest w ogóle przed- 
miotem dość wi+lkin. aby o niego Europa od 
Moskwy aż po Pyrenee, od morza Północnego 
po Palermo, wiodła wojnę, której wyniku nikt 
przewidzieć nie może. W końco po wojnie nie 
wiedzianoby lepiej, dlaczego wojowano*. 


Agncyu północna donosi: Wiadomości o bndo- 
wie nowych fortyfikacyj angielskich naokoło He- 
ratu są przesad<one. Wały i cytadelę wzniesio- 
no z ziemi, skulkiem czego nie są one zbyt sil- 
ne. Z Kabulu donoszą, iż wpływ Anglików na 
Abdurrahmana w-rósł znacznie. Wzburzenie wśród 
ghilzajów trwa c qgle. 

Znany liberał hiszpański Castelar wypowie- 
dział na *ezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
obszerną mowę, w któr j wypowiada poglądy swe 
na bieżące sprawy polityczne. Porównywa on 
przemysłowy charakter współczesnego rozwoju 
Niauów Zjednoczonych z systemem militarnym, 
praktykowsnym w Europie Ameryka — zdaniem 
mowcy —- wyprzedziła Europę swym postępem 
gdyż ożywiona duchem przemysłowym i humani- 
tarnym, zdołała uniknąć niedogodności, jakie wy 
pływają dla panstw europejekich z jej systemu 
militarnego i dążności zaborczych. Mowca pra- 
gnie, ażeby opinia pnbliczna w Bieczpanii 
powszechnego rozbrojenia oraz zwrotu Francyi 
Alzacji i Lotaryngii; ale czynnie Hiszpania nia 
powinna mięszać się do spraw i zatargów półno 
enych państw europejskich; nie powinna ona na 
śladować Włoch, które niebacznie dały Się na 
kłonić do sojuszu z Niamcami Natomiast chwali 
on Włochy za swobodę, jaką pozostawiają one 
dzisiaj papieżowi Castelar mniema, że i papież 
ze swej strony powinien dążyć do zupełnej zgo- 
dy z rządem włoskim, i dlatego przedewszyst- 
kiem powinien się wyrzec raz na zawsze swych 
uroszczeń dv panowania świeckiego, 

Mowa ta czyni chlubę liberalnym poglądom i 
humanitarnym dążnościom p. Castelara, ale się 
ona nie zgadza z dzisiejszym prądem czasu. Z ja- 
kiem poltowaniem musieli ją przyjąć dzisiejsi 
„trzeżwi politycy” . 


Z powodu mającego nastąpić dzisiaj po pięcio- 
miesięcznej pBUzi8 — otwarcia parlamentu 
angielskiego, dzienniki angielskie wypow'a: 
dają swe zdanie o stanowisku gabinetu angiel- 
skiego. Standard mniema, że stanowisko gabi- 
netu jest dzisiaj daleko pewniejszam, niż przed 
sześciu miesiącami głównie z powodu. że zwią- 
zek konserwatystów z unionistami liberalnemi 
stał się obecnie daleko ściślejszym. 

Rząd na najbliższej sesyi ma do zwalczenia 
trzy rzeczy: Home-Rule, rozruchy pospólstwa i 
anarchię parlameutarną , którą rząd pragnie usu- 
nąć zapomocą cloture-bill'u, tj. ustawy o zamyka- 
niu dyskusyi, w ten sposób ma rząd nadzieję 
skutecznie oddziałać przeciwko taktyce obstruk- 
cyonistów. 

Na dzisiejszem posiedzeniu z przywódców mają 
być napewne obecni Gladstone i Charchill: co 
do Parnella jest jeszcze wątpliwam. 


kronika. 
Kruko, 9 lutego. 


Marszałek krajowy br. Jan Tarnowski wczoraj 
wieczór pospirszuym pociągiem odjechał z Krakowa 
do Lwowa. 

W kasynie powszechnem w soboię 11 bm. od- 
będzie się wieczorek z tańcami. Początek o godz 8. 

Rozlosowanie dzieł sztuki, zakupionych przez 
Zjedn sezon: Towarzystwo sztuk pięknych, odbyć się 
m» w Sukrenu'cach 11 marca. 

Wieczorek z tańcami zamierzają urządzić w nie- 
dzielę 12 bm. w sali hotelu Drezdeńskiezo artyści 
teatru krakowskiego, Ostatnia karnawałowa zabawa 
iracownków naszej sceny Odbyła się. o ile sobie 
przypominamy, przed siedmiu laty. Raz na sieim 
lat zatem wolro chyba, 8 może nawet i potrzeba 
zabawić się wspólnie Przypuszezamy też, iż w ta- 
kich odstępach czasu urządzane zabawy odznaczać 
„ię muszą prawdziwym humorem. «aś 

Ruch ludności w Krakowie. W 4 tygodniu tj. 
od dnia 242 do 28 stycznia zawarto w Krakowie 
23 małżeństw (17 rzym.-katol., @ izrael), urodziło 
się dziesi 62 (46 rzym.-kat.. , 
osób 47 Meęizy nawonaredzonemi było 36 chłop- 
ców, 26 dziewcząt; między zmarłymi 23 płci mę- 
skiej, 24 płci Żeńskiej 


16 izrael.), zmarłe 


Na gruźlic; zmarło 13, na 


Kraków 10 Lutego 1888. 


cyfry małżeństw 16 1% (o 1:30 więcej niż w po- 
przed sim tygodniu). urodzin 428 (o 14:8 więcej), 
zmarłych 38 (v 28 mniej). 

Z teatru W sebetę na dochód p. Edmunda Ry- 
giera odagraną zostanie bardzo głośna w swoim 
czasie sztuka p. t, „Fromont junior i Rieler senior“, 
przerobiona z powieści A'tonsa Dauet'a , z pemecą 
Adolfa Belota. Nader efektowny ten utwór sceniczny 
posiada przedewszystkiem tę zaletę, 1% miezem nie 
zdradza że jest przeróbką z powieści, akcya bowiem 
płynie swobodnia, a charaktery działających osób 
zarysewują się deskonale, Wyseve utalentowany i 
pracowity beneficyant podjął się w sztuce tej inter- 
pretacyi roli grywanej w Bnrgu przez S neathala, 
Nie przesądzając z góry r-zuitstu najlepszych chęci, 
za chlubne nważać je musiny, gdyż są dowodem 
poważnych zapatrywań artysty na spełnienie obo: 
wiązków względem sceny, na której stworzył już p 
Rygier nieiedną kreacyę przynoszącą zaszczyt jego 
pracy i zdolnościom. Do takich zaliczamy „Larika * 
Gadomskiego, granego w roku zeszłym, również na 
benefis. 

Dzienników Iwowskich wskutek zamieci śnieźnej, 
która opóźniła nadejście posiągów, dziś nie otrzy- 
maliśmy 

Zawieje śnieżne. Dzisiejszy lwowski ranny oso- 
bowy poriąg Nr 8 s.óźuił się o 2 godziny zaś 
pociąg pospieszny ze Lwowa ugrzązł w śniegu w 
Strażowie pod Łańcutem i dopiero pe godzinie 9 
wyjechał z Rzeszowa. a więc można się go spodzie- 
wać dopiero po południu około 3 godzimy lub i 
później — gdyż aż po Tarnów musi mu pług dro 
gę t'rować, choć jedzie dwiema lokomotywami. 

Dzisiaj w nocy za Rzeszowem panowała niepa- 
miętna śnieżun: zawierocha, 

Od zarządów kolei. Z kolei Karola Ludwika 
donoszą, że z dniem 9 b. m zostanie ruch towaro- 
wych pociągów na przestrzeni między Dembicą i 
Lwowem otwarty. Ol tego dnia odbywać się będzie 
ruch wszelkich poriągów według rozkładu jazdy na 
wszystk ch przestrzeniach głównej linii kolei Karola 
Ludwika Na kolejach łokalnych między Jarosła- 
wiem a S.kalem jakoteż między Dembicą a Rozwa- 
dowem i Nadbrzęziem ruch wszelki pociągów pozo- 
staje I sagal powstrzymany. 

Na szlakach kolei państwowej krakowskiego okrę- 
gu dyrekccjnego po częściowem uprzątnieniu Śnie- 
gów podjęto 7 b. m. ruch na nowo, a mianowicie: 
po otwarciu poprzednio ruchu dla osób, pakun- 
ków i pospiesznych przesyłek, także ruch towarów 
zwykłych na szlakach Oświęcim-Podgórze, Sucha- 
Skawina  Sucha-Żwardoń , Nowy Sącz Orło; na 
szlaku Tarnów-Nowy Sącz ruch tylko csabowy pa- 
kunków i posyłek pośpiesznych. Zamknięty zupeł- 
nie p zostaje jeszcze szlak Stróże-Gorlice-Zagórz dla 
ruchu 'sobowego i towaroweg', a Tarnów=Nowy 
Sącz dla rnchu towarowego. 

Dia ubogich w mieście ońarował hr. Artur Po- 
tocki tysiąn retnarów węgla z kopalni swej w Sier: 
szy, p. Emanuei Thieles zaś złożył w magistrecie 
kwotę 30 złr. 

Zapiski policyjne. Przytrzymano dzisiaj Stanisła- 
wa Magnsza, lat 48 licząrego, rodem z Krakowa, 
nader niebezpiecznegn złodzieja za posiadanie trzech, 
prawie nowych sukien damskich jedwabaych, jednej 
ezaruej, drugiej niebieskiej, trzeciej w kratkę, eraz 
pięciu białych spodnie, znaczonych Z. B 4 6i 

-dniaga _azaraago -akórzanagi. Magosz twierdzi, 
że kradzież tych rzeszy pepełnił w Bielsku, co atoli 
nie zasługuje tu na wiarę, gdyż kradzież tę musiał 
popełnić w Krakowie Właś ieielka zechce się zgło- 
sióć po odbiór własności do polieyi. 

Z Rzymu Dziennikowi Polskiemu donoszą co 
następuje: „W kołach watykańskich zajmują się na 
seryo Sprawą nadania purpury kardynalskiej ke. bi- 
ekupowi lounajewskiemn. Gdy zaś ze względów ka- 
nomicznych powstały trudności, a mianewicie, że 
mogą zachodzić kolizye między biskupem-kardyna- 
łem, a jego przełożonym arcybiskup=m lwowskim, 
przet» sekretarz sianu ma się odnieść do rządu au- 
atryackiego z prośbą, aby stolicę biskupią krakow 
«ką podnieść do gednośsi arcybiskupiej cum omni- 
bus honoribus ecclesiae avitae primatialis. Ró- 
wnocześnie otrzymała Congregatio de propaganda 


fide in negotiis orientalibus z własnej inicyatywy 


Leona XIII polecenie, aby w jak najkrótszym czasie 
zbadała sprawę i postawiła wnioski, czy me nale 
łałoby stolice biskupie ruski» na Węgrzech poddać 
pod juryzdykcyę gr.-kat. metropolii lwowskiej, nada- 
jąc tej ostatnie tytuł patryarchatu, o który się Ru 


sini od lat 40 upominają Upadek ducha religijnego 


między duchowieństwem ruskiem na Węarzech i 
rozwielmożnienie się moskalo i szyzmofilstwa mię 
dzy niem są przyczyną tej zamierzonej reformy. — 


Przy przyjęciu pałsko- ruskiej deputacyi papież pra 
wdopodobnie jnż coś stanowczege o obu tych spra- 
wath powie. * 


Bochnia 8 Intego (Koresp. Nowej Reformy). 


Ostrzegam ojców i mężów, aby żŻonom swym i cór- 


kom, wysiadającym w podróży na stacyj kolei żelaz- 
nej w Bochni, dodawali do towarzystwa służącego 
tęgiej pięści i opatrzonego silnym kijem dla obreny 
od donżuanów, którzy Samotne kobiety z bezczelną 
napadają bezwstydnością. Pani N., wezwana z dale- 
kich stron teleg afcznie do niebezpiecznie chorej 
siostry zamieszkałej pod Bochnią, przybywszy temi 
dniami o północy na stacyę borheńską, została już 
na peronie otoczoną przez pięciu lowelasów, którzy 
ją pod rozmaitemi pozorami zapraszali, aby jechała 
z nimi. Gdy zaś pan: N przestraszona i przerażona, 
skoczyła szybko do czekających na nią (własnych 
sani i kazała coprędzej j3chaś, donzuani dopadłszy 
swojego pojazdu pędzili taż za uciekającą wśród 
krzyków i niedających się powtórzyć nieprzyzwoitych 
nawoływań Z wrzaskiem i bałasem towarzyszyła jadą- 
cej ta hałastra wśród ciemnej i burzliwej nocy przez 
całe miasto i dopiero © ŚwWierć mili za Bochnią zs- 
uiechali pogoni i znikli w cirmności. Łatwe sobie 
wyobrazić, ile przykrości | j|rzestrachu doznała pa- 
ni N. Zoający Stosunki tutejsze zapewniają, że to 
byli „panewis* bocheńscy, Czy nie ma sposobów 
uśmierzenia takich napastników ? 

Na Uniwersytecie wiedeńskim zaszedł niemiły 
dla świata uczonego skandal. Miauowicie profesor 
prawa karnego Wahlberg sfałezował na niekorzyść 
doceni M yera akta senatu akademickiego, zawie- 
rające kwanńikacye tegoż estatniegu, chcąc mu tym 
Sposobem przeszkodzić w otrzymaniu stałej katedry. 
Po wyświetleniu całej tej skandalicznej sprawy — 
Senat akademicki uznał Wahlberga jako oszczercę, 
kcóry ciężko przekroczył swoje obowiązki Wahl- 


rozstrzygnięcie tego skandalu zależnem jest od mi- 
nistra oświaty. a tymczasem profesor Wahlberg wy- 
wykłada dalej. 

Z Królestwa Polskiego. Z powodu zniesienia 


zapalenie płue 10, na nieżyt żołądka i jelit 4. -— 


W obliczeniu na rok i 1000 mieszkańców wynosi' klasztoru Bernardynek w Lublinie, zakonnice prze” 


= 


berg mimo to mie podał się do dymisyi. Os'ateczne , 


Kraków 10 Lutego 1888. 


NOWA REFORMA 


niesione zostały na górę św. Katarzyny, do Warty |cznością, a nie ustępuje publikacyom zagranicznym 


i do Wielunia. Jedna, jako chora, pozostała w Lu- 
blinie 


Składki. W Administracyi N. Reformy złożył 
dr. Gąsiorowski na rzecz biednych weteranów w 
Londynie 5 złr. 


Od p. Ksawerego Konopki otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Na bul na korzyść weteranów wojsk 
polskich 1881 r. łaskawie nadesłać raczyli w dal- 
szym ciągu większe składki po 10 złr.: hrahina 
Konst. Romerowa, p. Czesław Kieszkowski, p. Hen- 
ryk Sienkiewicz, prof, Edward Janczewski; po 25 
złr.: księżna S. Jabłonowaka, hr. Edward Stadnicki. 

Po uiszczeniu i zaspoknjeniu wszelkich niezbę- 
dnych wydatków, czystego dochodu było z balu 
2.320 złr. Szanownym paniom gospodyniom. łaska- 
wym paniom zajmniącym się sprzedażą kwiatów, 
PP. gospodarzom, kemitetowym, prowadzącym tańce, 
p. sekretarzowi i wszystkim panom do składn komi- 
tetu balowego należącym, zarządowi gazowni miej- 
skiej, pp. Jakóbowi Tenglerowi, Mądrzykewskiemu, 
Kiernikowi ża zupełną bezinteresowność a wielką 
ofiarność, wszystkim i każdemu z csobna łaskawie 
przybyłym na bal, za nadesłanie ofiar patryotyca= 
nych, lub przyczynienie się w jakikołwiek sposób 
do uświetnienia lub podniesienia funduszów, skia- 
dam najserdeczniejsze podziękowanie, wyrazy naj- 
głębszej wdzięczności imieuiem starych żołnierzy 
polskich i komitetu urządzającego. Od najświetniej- 
szych i najsympatyczniejszyoh w narodzie rodów 
były reprezentowane wszystkie stany, co nadawało 
temu balowi cechę prawdziwie patryotycznej zaba- 
wy. Wszystkim zatem staropolskie „Bóg zapłać!” 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 11 lutego: Na dochód Edmunda 
Rygiera: „Fromont junior i Risler senior", kome- 
dya w 5 n«tach z francusk ego pp. Alfonsa Dau- 
det i Adolfa Belot. 

W niedzielę 12 lutege po połndniu: „Stary 
piechór i syn jego huzar*, komadya ze śpiewami 
w 4 aktach z węgierskiego Józefa Szigetti, muzyka 
Ignacego Boquara, 

Wieszorem : „Dwi» sieroty“, dramat w 5 aktach 
z francuskiego pp A. D'Ennery i Cormon 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


s”, Komisya antropologiczna odbyła posiedzenie 
w dniu 3 lutego b. r. Przewodniczący dr. Majer 
przypomniał stratę poniesioną przez komisyę, przez 
śmierć jej członka dra S. Knczyńskiego. Obeeni od- 
dają przez powstanie cześć jego pamięci. Sekretarz 
pref. dr. Kopernicki zawiadamia o postępie dru- 
kn XII tomu Zbioru wiadomości antropologiczno- 
etnegraficznych. Tenże przedstawia dary nadesłane 
komisqi w rękopismach i przedmiotach muzealnych. 
Do ostatnich należą ofiarowane przez p. Szukie- 
wiesa ozaszka ludzka i kilka przedmiotów żels- 
mych z grobu obłeżonego kamieniami ze wsi Naczy | 
w pow Lidzkim. Od p. Bol. Popewskiego liz, 
eane i cenne przedmioty, wykopane przez niego, 
wspólnie z prof ITwanowskim z Petersburga, 
w mogiłach niedaleko kolei żelaznej Wołozowa w 
Jamhorakim pow- gub  peierab., oraz paciorki i wi- 
siorki ze szkaa i różnych kamieni, se starożytnych 
grobowisk Puntokapejskick Od p. Ach. Brezy 
wykopaliska przedhistoryczne Z Kużmińczyka pod, 
pod Husiatynem w pow. Pł:skirowskim. Co do rę-| 
kepismów : P. Jan Klacz: ński z Warszawy na- ' 
desłał zbiór melodyj pieśni i tańców Górali z Pod- 
hals; p. Mar. Cisek liczne materyały etnograf- 
czne Z m. Żełyni; p. dr. J Karłowicz podania 
białornskie, zebrane przez p. WŁ Werykę po- 
przedzone wstępem i uwagą oo do potrzeby zmie- 
nienie niektórych głosek; p. Józ. Stef. Ziemba z 
Bytomia przeszło 500 piosnek ludowych polekich ù 
okolie Będzina i Dąbrowy górniczej, tndzież opis 
pbrzędów pogrzebowych ludu ruski-go w okolicach 
Uszyuy na Podolu rosyjskiem; hp o a r 
Nep. Rogowskiego zawierają” s mieszkań, ' 
aa, AT obrzędów u Rusinów podla- ` 
skich z okolis Drohiczyna. Z rękopismów tych w, 
miarę ich treści i wartości zrobi SiĘ użytek w zbio- 
rze wiadomości antropolog cznych. Z powodn nwagi. 
p, Kartowicza co do potrzeby zmienienia nie- 
których głosek w publikacyach tekstów białoruskich 
i ukraińskich, uchwalono zgodnie z wnioskiem prof. 
Koperniokiego pozostać przy dotychczasowej 
pisowni. W końru na wniosek przewodniczącego |, 
sekretarza komisya jednomyślnie uchwaliła zaprosić i 
do swego grona p dra Jul. Falkę-Brynce"| 
wicza. | 

+”, W interesującej ze wszechmiar broszurze Sta- | 
nisława Szczepinow kiego p. t „Nędza Galicji" 
czytamy o naszym krarwskin dwutygoda kn ilu: 
strowanym co następuje: „Otrzymują w tej chwili 
nows pismo ilustrowane Swiat Aai Paryż, ani 
Jonłyn. ani Wiedeń nie mogłyby się zdobyć na 
równą wykwintność formy obak równie sziach tnej | 
treści. W Wiedniu byłaby domie-zki grubej zmy | 
ałowośi, w Paryżu cynizm, w Londynie afektacya 
Ta wszystko wionie zdrowiem, uczciwością i Hg 
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(8, dziewce ra. 1 kop. 80, do rs, 2 kop, 70. Wło- 


ani co do piękności, ani oo do uniwersalności i 
tolerancyi.* Równocześnie czytamy w Evénément, 
bardzo popnlarnym I wytwornym dzienniku paryskim 
z dn. 8 bm. nader pochlebne wyrazy tak o reda 
ktorze Swiata krakowskiego p. Zygmuncie Sarnec- 
kim, jak i o jego publikacyi obrazkowej. Sprawo- 
zdawca francuski nazywa Świat przeglądem illustro- 
wanym, une revue illustrée. „Wydawnietwo to — 
powiada un — odznacza się zbytkiem artystycznym, 
jakiego dotąd nie bywało w Pulsce. Przerznciliśmy 
właśnie pierwsze na nera, TIllustracye doskonałością 
swoją budzą istotny podziw. Swiat pomieszcza tyl- 
ko artykuły znakomitych autorów nigdzie nie dru- 
kowane.“ Ta nwaga zwrócona jest ostrzem do wy- 
dawnietw francuskich, które przeważnie karmią obe- 
onie czyteln ków swoich licznymi przedrakami. 

Bibliografia. (Po wieści). 

— Boisgobey Fort: Życie paryskie (Le pa- 
vé de Paris), Powieść z francuskiego. Warszawa, 
1887. 

— Cacciani Ant: Stryj minister. Nowela z 
włoskiego. Tarnów, 1887." 

— Dygasiński Adolf: Nowele. Tom I. (Psia 
dola, Krzyż i ogień. O ciocię Franię, Biały wróbe- 
lek. Wilk, psy i ludzie), Warszawa, 1888, 

— Kropidetko Karol dr: Tajemnice Krako- 
wa. Romans współcz sny. Tom I Kraków, 1888. 

— Łętewski Julian; Nowocześ i bohatero- 
wie Nowe i opowiadania. (Ciężkie czasy. Imieni- 
ny Marcinka Bieda. Wawrzyńcowie, Josel Głesund- 
heit i spółka). Warszawa, 1888. 

— Orzeszkowa Eliza. Dzieła. Tomy dwa, 
(Panna Actenina Dobra pani. Romanowa W zimo- 
wy wieczór. Ab". Przy dorhodzeniu śledczem. Ta- 
deusz. Gredali) Kraków, 1887. 

— Prus Bolesław (Aleks. Głowacki): Omyłka 
Opowiadanie. Petersburg, 1887, 

— Seriba Eng: Kochanka - anonim. Nowela z 
franc, Warszawa, 1887, 

Sabowski Władysław (Wołody Skiba): 
Grześ Historya małżeńska. Warszawa, 1887. 

— Wegner Stan: Wiglia w jasyrze w nie: 

woli tatarskiej Poznań, 1887. 


Dział ekonomiczny. 


Pięćdziesiąt lat temu Gazeta Lubelska za- 
mieszcza następujący ciekawy zbiór notatek o uro 
dzajach i cenach przed 50 ciu laty. W roku 
1837 korzec pszenicy kosztował rs. 1 kop. 20, żyta 
kop. 50 do 60, jęczmienia kop. 45, owsa od kop. 
18 do 20. 

Rapak zasiewano wówczas ze stu majątków tylko 
w jednym, tak samo koniczynę, której włościanie 
woale nie znali. O gipsie do uprawy roli nikt nie 
głyszał ; — pszenicę — siano tylko na czarnych i 
popielatych sjatach, va żółtych zaś glinach — 
nikt się jej faé 7% odważył. Nawozy wszystkie 
wywożono pod kartofe, które sadzono rok po roku 
dwa razy na tym samym gruncie. Zbyt one miały 
tylko na miejseu, gdyż w każdej wsi była gorzel- 
nia, x w majątkach składających się z kilku wsi— 
było też kilka gorzelni. Włościanie swoje gospo 
darstwo także na kart'flach opierali i sprzedawali je 
do miejscowych lub sąsiednich gorzelni Cena karto- 
fli w końcu rokn 1887 ekonomicznego, wynosiła za 
korzec (garncy 3%) kop. 5 i pomimo to nie zużyły 
w tym roko całego urodzaju tak, że gdy pojawiły 
się nowa, stara wyrzucono do gnojowiska, ale to 
działo się tylko u włościan. 

Wyrobu okowity za jednem odpędzeniem kotła 
wówczas nie znano. Pędzono zwolna na aparatach 


„dwóch systemów najczęściej Storcha, który to apa- 


rat po pierwszej robocie dawał szumówkę zwykle 
7 pre. Magiera, po drogiej okowitę 9'j, pre. Mag. 
Takiej sznmówki wydałem z magazyna 5.000 garn- 
cy po 8Y kop za garniec, 

Funt mięsa wołowego kosztował kop. 3 do 4, 
cielęciny lub baraniny kop. ? do 2Y, wjęprzewiny 
5 do 6 kop, słoniny kop 7/3. Krowy stare na opas 
płacono po ra. 3 do 6, za wieprzaka, który dostar- 
czał słoniny na dwa palce grubej, rs. 5. 

Wódkę w szynkach spredawano kwaterką 1 do 2 
kopiejek, 

Słnżbie folwaroznej płacono rocznie: fornalowi 
Żoatemu lub ratajowi pensyi rs. 6, ordynaryj korcy 
10 i ogrody, bezżennemu ogrócz stołu pensyi rg. 


ścianie swojej służbie tylko na kolendę (zadatek) 
dawali pieniądze: parobkowi 30 kop., dziewce 18 
kop. (sześć ozeskich), resztę wynagrodzenia stano- 
wiła odzież i obuwie. Ekonomowi zwykle płacono 
rocznie rs. 30, pisarzowi prowentowemu rs. 15, 
rządcy majątku od rs. 45 do rs, 75, da tego wszy- 
r dka i utrzymanie inwentarza 

rojekt uwolnienia ziemi od długów 3 
gresowce. Pan H Wiereiński, W POM 
wa, na testa? do warszawskiego oddziału Towarzy- 
stwa popierania przemysłn i handlu wniosek o spła- 
ceniu przez skarb państwa dłngów wła- 
écicieli ziemekim zapomocą nieoprocentowa- 
nych biletów bankowych. 

P. W. sẹlzi, że wierzyciele ziemian mogliby być 
epłaceni biletami bankowemi, kurs w kraju mają- 
cemi i obowiąckowo przyjmowauemi wszędzie, Spłata 


Warszawa, dnia 8/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


płacą [żądają i 


dniej prowizyi, przeto operacye spłaty długów, cią- 
żących na ziemi może dokonać jedynie skarb pań- 
stwa, który, ndzielając dziś pożyczki prywatnym o- 
sobom jnżto na weksle, jażto na machiny. produkta 
rolnicze lub fabryczne i rozszerzając zakres swej 
działalności, mógłby bez wszelkich przeszkód udzie- 
lać pożyczek na gospodarstwa wi jskie, pod gwa- 
rancyą wartości tych samych gospodarstw. 

Przy operacyi na wielką skalę dokonanej, gdyby 
tylko L pre. od wypożyczonych na ziemię pieniędzy 
otrzymał na swój zysk, znalazłby znakomite źródło 
dochodu bez potrzeby uciekania się do nowych do- 
datków, i bez potrzeby ciążenia niemi na prodnkcyj- 
nej działalności obywateli. 

Skarb wypuszczając odpowiednią potrzebie ilość 
biletów bankowych, nie byłby obowiązany opłacać 
nikomn prorentu od emitowanych pieniędzy, i to, 
co rolnicy wnieśliby do skarbu, byłoby czystym je- 
go zyskiem; kredytówki zaś, oparte na ziemi, ma- 
jąc dostateczne bezpieczeństwo, możeby nawet zy- 
skały na kursie, a godzi się przypuszczać, Że to js- 
dyna droga stopniowego unormowania kursu, 

Projektuje przeto p. Wierciński: 

1) Ażeby skarb państwa *odjąt operacyę Spłace- 
nia wierzycieli ziemskich. przynajmniej do wysoko- 
ści 3/, wartości danych gespodarstw rolnych; 

2) ażeby do tej spłaty użyte były nieoprocentowa- 
na bilety bankowe; 

3) ażeby właściciele ziemscy opłacili skarbowi 
l pre za nsługę im oddaną, a nadto 1 do 2 pre 
rocvnie na częściową amortvzacyę ; 

4) ażeby warszawski oddział Towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu z projekt m tym do 
władz właściwych wystąpił i tenże poparł. 

Wstępne koncesye kolejowe. Wn. Ztg. pisze: 
Ministerstwo handla ndzieliło zezwolenia na sześć 
miesięcy do przedwstępnych robót technieznych : br. 
Lndwikowi Wodzckiemu w spół:e z dr. Wiktorem 
Zbyszewskim, pp. Edwardem Jędrzejowiczem, Wła- 
dysiawem Skrzyńskim i Adamem Jędrzejowiezem pod 
kolej lekalną ze stacyi w Ruszowie przez Ty a zy n. 
Błazowę i Dynów do Sanoka, albo do in- 
nego punktu kolei Transwersalnej. — oraz cywil- 
nemu inżynierowi w Więdor Leop ldowi Macie- 
jowskiemu w spółce z Zygmuntem Brunnem i Sp 
pod kolej lokalną z Rzeszowa przez Daklę 
ewentualnie przez Jasło do granicy węgier- 
skiej. 

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Sprawozdanie z miesiąca stycznia 
dnia 31 gruduia z r. 
od 1 do 31 stycznia br. 
złr. 1,138.461 37. 

Zwrócono w styczniu złr, 228 281-56. Stan wkła- 
dek z dn. 81 stycznia złr, 910.179 81. 

Cła zbożowe w Szwecyi Przewidywania ce do 
ceł w Szwecyi rychło się riszezają. Z Sztokholmu 
donoszą, że w tamtejszej T,bje niższej 5% posłów 
stawiło waiosek o zaprowadzeni» następujących ceł: 
za 100 kilogramów pszenicy i kukurydzy 4 korony; 
korona równa się 1 marce 15 fen.) Na tyleż żyta 
3'/, korony, owsa 2 korony; tak samo projektowa 
ne jest nałożenie ceł na mięso i bydło, 


Stan wkładek 
złr. 957355 04, przybył" 


złr. 181.10638, razem 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 lutego 


dziś dziś 
g. 6 ranoje. 2 pop 


weze raj 
g. 10 w. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 09) 
Temperatura 


330.3 m0m 


730 9 mm|733 6 mm 


i —294 | —20, —0* 
w stopniach Qelsiusza | || È iy 
Kierunek | moc wiatru. SW 1|WSW1 
(0 = cisza, 10 burza) 4 Wa 
Wilgotność względna | 30 J oj 
(w odsetkach) A, 82% SBa 
Stan nieba 10 10 | 9 


0==pog.; 10 zup. pochm. 
Uwagi: Od rana ciągły Śnieg. 
E A PE 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia piszą nam pod datą wczorajszą ' 

($) Dziś przed południem, mianowicie przed 
posiedzeniem Izby odbyło Koło polskie po- 
siedzenie poświęcone wyłącznie sprawie wódcza- 
nej. Z głosów, jakie się w Kole odzywały, mo- 
¿ua na pewno wnioskować, że opozycya prze- 
ciwko przedłożeniu rządowemu dotyczącemu no- 
wego opodatkowania wódki rośnie widocznie. 
Objawy niezadowolenia były bowiem weałe nie 
dwuznaczne. Koło polskie, zamierzając zająć SIĘ 
gorliwie i gruntownie tą Sprawą, uchwaliło — 
jak wam już o tem doniosłem telegraficznie — 
nie delegować z swej strony żadnego mowcy 
przy pierwszem czytaniu odnośnego wniosku rzą- 
dowego w Izbie. Natomiast poruezyło swej ko- 


Eea 


Obilgaoye indemnizaoyjne. 


długu temi papierami, jako bezprocentowemi naj-|misyi parlamentarnej, ażeby w porozumieniu z 
mniej zasiężyłaby na rolnictwie. komisyą Koła dla sprawy wódczanej starała się 

Że zaś ani prywatni ludzie, ami też prywatne| przez „komitet wykonawczy prawicy* wpłynąć 
instytucye nie mogą dawać pieniędzy bez odpowie-|na Czechów, ażeby oni w swoim własnym iute- 


resie wymozli na rządzie oddzielenie sprawy po- 
datku cukrowego od wódczanego 


a> res 


-ATG 


aba 


Telegramy „Nowej Reformy‘; 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 9 lutego Na poufnych naradach rząd 
ukazał stateczną niechęć do zgodzenia się na 
zmiany w ustawie o podatku gorzelnianym. Z te- 
go powodu niechęć Koła polskiego wzra- 
sta, ale Koło spodziewa się, że pozyska prawicę 
dla swych ewentualnych poprawek. Układy są 
w toku. 

Według nadeszłych tu wiadomości cesarzewicz 
niemiecki ma się znacznie gorzej. Rozeięcie teha- 
wicy (tracheotomia) jest konieczną. 

Wiedeń, 9 lutego. Cor. de I' Est donosi z Pe- 
tersburga, że tamtejsze urzędowe koła tłuma- 
ezą mowę ks. Bismarka pokojowo. Utrzymują, że 
główne pnnkta mowy kanclerza niemieckiego, 
znane były już przedtem w Petersburgu 

Warszawa, 9 lutego Prezes cenzury Jankulio 
powołuny do Petersburga, gdzie ma otrzymać no- 
wa informacye, 

Bukareszt, 9 lutego Austro-węgierskiemu po- 
słowi przy dworze rumuńskim, hr. Agenorowi 
Gołuchowskiemn. udało się skłonić rząd rumuń- 
ski do podjęcia rokowań o traktat handlowy z 
Austro- Węgrami. 
muński swoich pełnomoeników do Wiednia. 
widoki, 
mienia. 

Belgrad, 9 lutego. Nowozałożony dziennik 
Ustawnost ogłosił artykuł inspirowany przez Ri- 
sticza a pisany przez byłego ministra Wa'ailie- 
wicza, w którym znajduje się ustęp, że Serbia 
posiada złego ducha a ten prowadzi ją 
do zguby. Pod „złym duchem* rozumiany jest 
król Milan. Mimo to zjawił się autor artykułu 
Wassiljewicz na balu dworskim w towarzystwie 
Radiwoja Mileikowicza. Kiedy król spostrzegł o- 
hudwóch, rzekł gniewnie do Wassiljewicza: „Mogł 
byś pan już przestać pisywania podobnych głupstw. 
Słowa te króla wywołały wielką sensacyę i po- 
wszechne panowało cburzenia przeciwko Risti- 
czowi i Wassiljewiczowi. Z powodu tego zajścia 
wystąpiło dużo wpływowych osobistości z stron- 
nictwa liberalnego. pomiędzy temi byli ministro- 
wie Walkowiez, Tuczakowiez i inni. 

Konstantynopol, 9 lutego. W ostatnich dniach 
przybyło do Konstantynopola dwóch oficerów ro- 
syjskich, jeden pułkownik, drugi kapitan. którzy 
zamieszkali w „Hotel de Pest* Po dwuduio- 
wym ich pobycie w stolicy tureekiej dowiedziała 
się polieya, że krzątali się oni około utworzenia 
band ochotniczych w c-lu wtargnięcia do Bulga- 
ryi. Postanowiono ich uwięzić, jednakże. kiedy 
vołicya przybyła do hotelu w celu spełnienia wy- 
mienionego zamiaru, nie zastała ich już tam, gdyż 
ulotnili się przedtem, zniknąwszy bez śladu. 

Cattare 9 lutego. Czarnogórze zbroi się. — 
Trzech czarnogórskich oficerów udso się inco 
gnto do Francyi w celu zamówienia w tamtej- 
szych fabrykach broni, znacznej ilości karabinów. 
Czarnogórskie ministeryum wojny postanowiło 
także pomnożenie górskich bateryj. 


W tym celu wyszle rząd ru 
Są 
że tym razem przyjdzie do porozn 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 9 lutego. Dziś odwidził cesarz mini- 
stra wojny hr. Byłandta, który jest w stanie re- 
konwalesceneyi. Odwiedziny trwały pół godziny. 

Wiedeń, 9 lutego. Przy dzisiejszym wyborze 
bu mistrza miasta Wiednia wybrany został dotych- 
czasowy burmistrz Ubi 90 głosami na 116 gło- 
sujących. 

Namiestnetwo dolno - austryackie rozwiązało 
związek studencki (t z. Burschenschaft) „Teu- 
tonia“. B 

Wiedeń, 9 lutego. Minister Taaffe odpowia- 

dając w Izbie na przemówienie Bareuthera, za- 
znaczył, że dzisiejszy gabinet będąc w urzędzie 
od 12 sierpnia 1879 roku, wpłynął na zawarcie 
traktatu z Niemcami i przez dziewięć lat 
utrzymywał stosunki przyjazne z potężnym są- 
siadem. 
Berlin, 9 lutego- Podczas uczty na cześć bran- 
denburskiego sejmu prowineyonalnego ks. Wil- 
helm w toaście, wniesionym na cześć prowincyi 
brandenburskiej, wyparł się z oburzeniem impu 
towanych mu lekkomyślnych zamysłów, łakną- 
cych sławy wojennej, to bowiem hyłoby zbrodni - 
czą lekkomyślnością W dalszym toku przemó- 
wienia odwołał się do wspaniałego obrazu, oka- 
zanego dnia 6 lutego przez kanelerza, do obrazu 
reprezentacyi narodu, idącej zgodnie z rządem. 
Wreszcie stosując jedno wyrażenie kanclerza do 
Brandenburgii rzekł: My bBrancenburczycy tylko 
Boga się boimy, zresztą niczego ma Świecie. 


Petersburg, 9 lutego. Rozkaz dzienay mini- 
stra wojny poleca utworzyć w głównym zarządzie 
artyleryi departament, mający się zajmować mo- 
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bilizacyą, gdyż utworzenie takiego departamentu 
postanowionem jest już od czerwca ubiegłego 
roku, teraz zaś udzielono potrzebnych na ten cel 
środków pien'ężnych. 

Grażdunin dowiaduje się, że patryotyczni ka- 
piialiści petersburscy zawiązują stowarzyszenie 
celem zaknpienia szybkich statków morskich, któ- 
re mogłyby być spożytkowane w razie wojny. 

San Remo, 9 lutego. Cesarzewiecz miał one- 
gdajszej aocy duszność, ale wczoraj był na spa- 
cerze z Mackenziem. 

Paryż, 9 Intego. J des Débats zaznacza, że 
Rosya zachowuje się statecznie wyczekująco wo- 
bec przymierza potrójnego, wreszcie mówi: Bo. 
sya, zdaje się mimo swego geograficznego poło- 
żenia chce znown chwycić się na własną rękę 
tej polityki, jaka Anglię wiodła do powodzenia i 
doprowadżiła ją do tego, iż uczyniła z Anglii 
sędziego rozjemczego Europy. 

Londyn, 9 lutego. Według dzisiejszych dzien- 
ników lord Dufferin (wieekról Indyj wscho- 
dnich) ustąpi z końcem roku 1883; następcą je- 
go będzie marg. Landsdowne; a w miejsce 
Landsdowna generalnym gubernatorem Kanady 
przeznaczony jest lord Stanley of Preston. 

Londyn, 9 lutego. Biuro Reutera otrzymało 
telegraficzną wiadomość z San Remo, że nie- 
miecki następca tronu doznaje coraz wię- 
kszych uciążliwości przy oddechaniu, wskutek 
czego lekarze postanowili przeciąć natych- 
miast tehawieę, ażeby nie dopuścić dv u- 
duszenia się chorego. 

Konstantynopol, 9 lutego. Rząd niemiecki prze- 
prowadził w cichości rokowania o traktat han- 
dlowy z Turcyą, który wkrótce ma przyjść do 
skutku. 


Karsa telegraficzne. 
Dmglożłżdzie wiedeńnsartej 


dnia 9 lutego 1888. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota . 

59, austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe = 
Londyn 

Srebro 2 + ma WON 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie . . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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pociągów osobowych ważny od 20 paź- 
dziernika 1834. 


Odchodzą z Krakowa: 


De Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 
pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano — 
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano: 

Do Wiednia: esobowy godz. 5 m. 37 rano — 
(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz, 8 po 
południu (także do Szczakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegara peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minnty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegara pragskiego 
o 22 minat później od krakowskiego). 


Peciągi na kolei Transwersalnej 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 
O godzinie 7 minut 58 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 


O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawinv. 
Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 29 wieczór do Sachy, Nowege 
Sącza, Zagórza. | 

Przychodzą do Podgórza Płaazowa : 

O gódzinie 8 min. 58 rano s Zagórza, Nowege 
Sącza, Sachy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia, 

O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny. 

O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimią. 


RE 
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Rabla papierows . ` | . są 100 sałaki108 


Nr. 33. 


Ogloszenie. 


Publiczny akt roglosowania dzieł sztuki 
między Członków Zjednoczonego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych od- 
będzie się w niedzielę dnia II marca 
b. r. o godzinie 12 w salach Wy- 
stawy. Dyrekeya wzywa przeto tych pp. 
Korespondentów. którzy dotąd nie uiścili 
należytości za otrzymane do rozsprzedaży 
na rok 1887 akcye, ażeby najpóźniej do 
25 lutego b. r. pod utratą udziału 
w lesowaniu zebrane za akcye pieniądze, 
przy dołączeniu imiennego spisu Człon- 
ków, do kasy Towarzystwa w Krakowie 
nadesłali. 242 | 3 

W Krakowie, 5 lutego 1888 r. 

Dyrekcya 
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 


Osoba wykształcona 


w średnim wieku, obznajemiona dokładnie z pro» 
wadzeniem wiejskiego gospodarstwa i magąca 
w tym względzie wyręczyć zupełnie panią domu. 
poszukuja miejsca pod bardzo skromnemi wa: 
runkami jako zarządczyni domu, bona do dzieci 
lub jako towarzyszka. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem IB. P. po- 

ste restante Tuchów. 248 18 


Kandydat notaryalny 
poszukuje umieszczenia. 
Adres: Ji. IB. poste restante Ma- 
dlów. 249 13 


Francuzka 


świeżo przybyła, poszukuje demi-płace 
i lekcyj za umiackowaną cenę. 

Wiadomość w biurze M. Wyso- 

ckiej, ul- Bracka, 5. 233 2 35 


Dozorca folwarczny 


ezyli karbowy, klucznik, w średnim wieku, do- 
brze polecony, umiejący pisać i rachować , po- 
trzebny zaraz lub od marca do dworu w Galicyi 
niedaleko kzeszowa, znający ogrodnictwo będzie 
miał pierwszeństwo, Zgłoszenia : Jan Smolinski, 
zastępca obszaru, poste rest. Sędziszów. 


Ludwik Halsk] 


handel żelazny 
HRraków, Sukiennice, 


Qarnuszki s żelaznej blachy, emaliowane, na 


|CO00000000.00000000 00C9000909 Bł 


OG 


t JAN EHNATOWICZ 


%p we Lwowie ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, $ 


Æ$ Pomada orzechowa 


NOWA REFORMA. 
ótna krajowe 


surowe i apretowane, 


robu , 


J. PRZEWORSKI 


Właściciel składów węgla Brzęczkowskieco 


w krakowie 
przy ulicy Pawiej 
połaczył swe składy torem kolejowym ze stacyą g$ 


kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal $ 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności 


prawdziwy 


piel brzęczkowski 1 Mystowiośi; 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 

Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 


kaftrniki, halki i t. d. poleca 
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
Ni. Kulczykowskiej 


> 
+ 
G 


krajowe i zagraniczne.) 
e Prawdziwy tylko z tą marką ochronną, 
Prof. Dra Libery 


Płyn wzmacniający nerwy 


do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień nerwowych, szczególnie ble- 
dniey, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serea, cierpień żołądka. Opis przy każdym 
fiakonie. Cena za zaliczką lub pobraniem po- 
cztowem 2 złr., 3 złr. 50 c. i 6 złr. 50 c. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka, KE Stockuara, P. Krokiewicza, J 
"rauczyńskiego, K Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. Kijasa 8752 


+ 
+ 
+ 
+ 

+ 


Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną 


zuajdą zatrudnienie. 
Wiadomość: Mosydarski, Ry- 
nek główny. 169 14 2 
około 160 sztuk, pięknych 


Niodrzewi bardzo długich, i przeszło 


100 sosem na materyał buduleowy lub forsty 
do sprzedania pod korzystnemi warunkami każ- 
dego czasu B'iższa wiadomość: ulica Kopernikn 
Nr. 20, I piętro. 208 4 


mo'em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
dach przy ulicy Pawiej. 


Najlepszy m 
Papierem na Cygareta 


Jest prawdziwy ' 


wyrób frn 
CAWLEYA i HENRY'EGO w Paryżu 


Ostrza się przed podrab zniem! |! 


apier ten zalecuja pp- Dr 1. 1. Pohl, 
Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, profeso- 
rowie chewii przy Uniwersyte ie w Wie- 
dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 
lutnej ezystości i dlatego, bo w papierze 
tym niema Żadnych zdrowiu szkodliwych 
suhsiancyj, 


191 10 31 


a 


t. 
+. 
a 


w Czerniowcach, Rynek, fr. 2, 
poleca swojego wyr-bu 
ZNAKOMITE ŚRODKA 


odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 


Brillantina 


dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów. 


żołądek, zaleca się jako najpożywniejsze śnia- 
danie kawy zdrowia wyrobu aptekarza Blu- 
menfelda we Lwowie, glównie ze słodu złożona 


przywraca włesom siwym lub wypłowiałym naturaluy $ 


kolor. — Śłoik | atr. 95 46 n ai 


s ać d s AN SR I, Mi ars AA KE Ru 00. 41,6. do gó Mo, osy ida de ai Bł ds 


| 

poleca x H ; wzmacnia i pobudza włosy do porostu. p | 

f Olejek taninowy Flakonik 50 centów. 4. 
E Z |) 4 p a z wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na w f s 
y T9 Nigretina trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupeln e >$. TAC-SIMILB DRL'kriqUBTrA £7, ras Béranger, à PARIJ 
„Halifaka* para 2 złr., lopsze zh. 250| Æ meszkodawy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. T i s = 
" z doszenałej stali zdr. 4— | 5 z ig l 
"Tihi Mnai Cebulki włosowe i. Plac budowlany 
" damskie z rowkami złr. 2:— na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. E w śródmieściu, mający 51 sążui kwadratow yeh 
niklow. złr. 3:50 2 EE A ER e dr Wd owierzchni, do 7 sążni frontu, jest do sprze- 
„Merkmr”, system również doskonały  złr. 4— BANDOLINA popada z bardzo Ra MEE arpaehom, w lasevzkach do sgh ania Wiadomość u wiościcieh Motel 
zonzónj, sd glklowinie l zr, I pace ft cE= DZY Ery Myw Z poso | - —— i Narodowego. 185 8 8 
az z paskami na przodzie zir. I "R o ułożenia wąsów $ E A PRÓB 
Para pasków tylnych cnt. 40] żę Pomada balzamiczna Słcik 40 centów. Dla nerwowych i niedokrewnych również jak 

; U liU i dla chorych na piersi lel 
3 litra, ładnie emal., z dowolnemi napisami 

a 3 " 
imion po 70 centów. , 5 

Maszynki uułwersalne do tarcia złz. 2:50 


s de biola plauy zadziwiająco 
szybko na pianę z Z jaj 85 ot, z 4 jaj złr. 1'40 
s 2 do 6 jaj zlr 1:80, z 8 do 10 jaj złr. 3— 

Wagi stojące sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 — 
Naże stołowe. kucbanue i wszelkie nożownicze 
wyroby w jak największym wyborze. 
Łyżki, łyżeczki, noże i inne wyroby z metalu 
alpaka lub ehińskiege arobrs. 71 17 18 
Przyhery piłeczkowe kompletne. 


ji 


TCA 


= 


MI 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 
wej rwa a 4 o, 


STEMPLE KAUGZUKOWE. 


Ceny: Pieczątka ręczna od 50 ct. i 
wyżej; Automaty 80 ct. i wyżej; Pieczęt- 
ki do farby I laka z piórem i ołówkiem 
ed l złr. i w.; Plęczątki w kształcie 
zegnrków od I słr. i wyżej; Pieczątki 
dające slę schowa de portmonetek od 
8U ct. i w., Medallony różnego rodzaju 
z pieczątką od 80 et. i w.. Zapalniczki 
od 1 złr.i w.; Soyzoryki o trzech nstrzach 
3 pieczątką 2 złr.; Pudełka z farbą i roz- 
cieraczem 50 ct. Również poleca stemple 
z datą gotowe i wiele innych robót w za- 
kres pieczątkarstwa wchodzących tak z 
kanezuku jak i metalu trwale, tanio i w 
krótkim czasie wykonanych. 2063 6 6 


Zamówłenia odwrotną pocztą. 


Dyrekcya i 
Towarzystwa kowali 


w Sułkowicach 

poczta Izdebnik$ 
poleca wszelkie wyroby kowalskie i slu- 
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów. mostów. baraków, dróg żela 
znych itp. niezbędnie potrzebne, nadto 
wszelkiego rodzaju gwożdzie i klamry 
do zbijania tratw, belek, budowy gala- 

rów, statków i t. p. 
Wszystko starannie wykonane i po 


nader niskich cenach. x 15089 


W. Stachowicz 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
Ra bogato zaopatrzcny skład wszel- 
iego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

BU Ceny umiarkowane. W 
162 15 30 


€ 


'ena 3 centów, 98 6 


io kp dk ada aaa aa na ni na 


Odznaczone medałami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE. 


IOZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, polecone prze» Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory ehi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i + petyt, nieocenionym jest dia rekonw lescentów po tyfusie, zapaleniu płue, dyltecyi, sikar - 
latynie itp. w katarich żołądka i kiszek, w surhotach, Llednicy w rozdraź ieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywy::. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena hute!ki 2 z*r., pół butelki 1 złu. 20 ct. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrau ności, braku apetytu, w upartej zg dze i w wielu innych «iw pieniach żołądka Cena l złr. 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żoładka, wątroby, żółtae ee, zatk niach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 et. 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofostorun żelaza i sody, który w nie lokrewności, bledniey, rozdraźnieniach ne*wowych, osłabieniu i wy” 
niszczeniu całego organizmu, powstałego nieras z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny Środek domowy w eierpioniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawieunyn w Ea 
tarze, tolesciich i kurczach żołądka . hemoroilach , kraku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy 
Cena butelki | złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. p. 

«ielmożny Panie! Dla żony mojej, wierpiacej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość , przy wiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy tlaszki żona moja uczuła się da:ek' silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy SiĘ naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. ! s 3 
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY (Cena i5 et. PASTYLKI ZIOŁOWE, Cena 50 ot. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i mllegmienie. 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płue, ciężkość, dławienie w gardle, Cena 40 centów 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wyvornym środkien dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpyłaczem 
w powietrzu napełnia pusój trwałą, zdrową i orzeź»iającą wonią lasów szpilkowyoh. Cena butelki 1 złr. 50 ent., poł butelki 
75 cnt, Rozpylacz do teg: | zir 20 centów. j ? 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla vierpi&cyoh na reumatyzm, gosèiee, darcie, poila- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszeząc krew, przywracają organizmowi pierwotne suki zdrowe. Leezą zadziwiająco skroluły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena I złe. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 st, 60 et. i I złr. 50 et. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzn w głowie 
oraz chwilowe porażenie rak i nóg. 

BALSAM NA ODMROZENIE, Srodek niezawodny. Cena 50 centów VERRUCIN, niszczy zaoełnia odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 59 et KROPLE CUDOWNE z ku a ną, Po użyciu tych kroj ii ustępnje nawet najsilniejszy ból zębow Cena 50 ct. Wata uśmierea- 
jaca ból zękow 15e, ALLYL, do uacierania przeciw mi renie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 z'r. 

FEGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracająż bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwstną , wzmacniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajuą m gkkość i połysk, nadto niszczy łupież, pr szee | wyrzuty, Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwiłżae włosy tym płyn*m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę Płyn ten nie b udzi srór 
anı bieiizny, czem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki. Cen» 3 złr. i 1 złr. 50 rt 

PUDER zuakonicie przylegający do ciala w trzech barwa h: biały różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub lrunetek. "ena 
pudełka 30i 50 eeut. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em przylepaniem do ciala tak dalare 
re pike, nie może posądzić o używanie judru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najiepiej. 

PASTA PIĘKNOŚCI (Uióme de bautć). usuwa zmarszezki, piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze. CZYWONOŚĆ nogą, słowem jest to śro lok od- 
inładzajacy i nadający verze nadzwyczajna de'ika ność i świeżość, Cena 85 ct. Krem gicerynowy nadaje ci lu miękkość, zap». 
biegając zarazein pękaniu i pier'cbaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. m a. 8 

WODA DO UST. Cena 75 1 30 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiegają prachnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osłi 
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprz'jemna, wytwarzającą się częsta w - stach. : e 

ESSENCYA MIĘTOWA ty!ko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia I odświeża eałe podniebienie. Cena 50 eentó «. y 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen 80 centów, i ESSENSYA TANNQO-ŁOPIA "WA. Cena 8U centów. 
Zapubiegają wypadaniu włosow, tw: rzen'u się łupieżu, grzybk w, świądu i płowieniu włosów, 

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca , łagodnie wp ywa na naski ek, wskutek 
tego wygładza zimarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk. łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszezu, 
liszaje, plamy, piegi i t. d.. chroniae zarazem od opslenia Cena 75 et 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje coze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne dv konserwowania 
cery do późnej starości, utrzymuje ją w niesstaniej świeżości i delikatności, i o hrania zarazem od opalenia , plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 cent»w. WODA KILOŃSKA, własnego wyrobu, cieszaca się ogóluem uznaniem. C na 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów PROSZEK, niszszący mole, ka a 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów. 

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie majmowszej medycyny , nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwsz»rzednych fabryk i laboratorýów franeuskich i niemiekkich. Skład wód imiueralnych , przyrzą- 
dów ehirurgieznych i środków homeopatycznych. 

Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 2580 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


$ bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 


w Krakowie, Sławkowska. hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chustk: do nosa 
au 28.U 


uski > 16 ui 


— 


Skład w Krak-wie w aptece E. Stockmara. 


Makaronu włoskiego. 


TA we Lwowie 


Kraków, 10 Lutego 1888. 


otan osłabienia 


uplawy, osłabienia męskie, imyotencyę, choroby nerwowe wszel- 
kiego rodzaju, drżenie rąk i nóg, bezkrwistość, cierpienie pacie- 
rza, jakoteż wszelkie następstwa błędów młodości leczą trwale sławne w 
świecie wytwory odżywcze (Rezenerations-Priiparate) sztabowego nad- 
lekarza Dra Millera. Cena zir. 3:10, z przesyłką poczt. 


25 et. więcej. 
Wimmergasse, 33. 
244 1 10 


Oba. ca ać ba dia za a uć ta wata ua a ao anna cna wat 
3 

Fabryka Şi 
$ 


$; 


Jedyny skład głowny: St. Georgs-Apotheke, Wien, V.. 


zw i 


i suchych wyrobów z ciasta 
MATYLDY GRZYBINSKIEJ 


į; zawiadamia strony interesowane. że wyłączną sprzedaż makaro- $: 
È mów z jej pierwszej fabryki w kraju przy ał $; 
ię DOM HANDLOWY $: 


J. Wentzi w Krakowie 


i 


sę 


*Ł ED 
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makaron drobny po 44 centów 


makaron grubszy po 40 centów ) za kilogram. 


Ha dlujący otrzymują odpowiedni vabat. 236 2 16 ję 
E E E e ode OA 


Specyalność poziomych i stojących półprzenośnych 


a MASZYN PAROWYCH i LOCOMOGRIL ©, 

= od 1 cio 50 koni sily. 5) 

ak Z powodu powiększenia zakłada przeniesiono tak biura jak pracownię z dniem s 
1% l grudniv 1832 na ulicę Boimod 31/33. 521 11 18 (Z 
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RJ. MERSHANN-LACHAPELLE, następca J. BOULET & Comp. 5 

JE Paryż, Ru Boinod, 31-33 Paryż. Bg 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1562, w Paryżn 1867, w Windniu 1874, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyj, 


koncertowe. CHbenowe. krótkie, sraz pianina z fabryki głośnej uu świecie firmy 


ksportowej Mwttfp"lEramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400. 45) v 
6.0 złr Fortepiany z innych tubryk od 250 złr. do 350 złr. Pianina ad 


550, 600 do 
zdr. do 600 złr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VH, bBurggasse 71. 145 170 
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$f k'óry pəwierzyłem p. Józəfowi Drożdzowi i polecam wyrób mój łaskawym 
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publieżnośc: 


iż otworavłam 
SKLAD i WYSZYNIK 


PIWA RADZISZOWSKIEGOR 


w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3, 


wzgledom — z poważaniem Albin Eoloereag. 

Powołując się na powyżsre ogłoszenie zawial:miam, że mam na 
skladzie Radziszowskie piwo: marcowe, transwersalne 
i porter, w beczkach i butelkach, oraz że w urządzonej na 
Placu Marjackim, Nr 3, PEIWAARNI RADZESZOWSKAIEJ, 
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe ma szklan= 
ki wpr st z berzki. 

Polecaiąc się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiezności za- 
pewniam, że jedynem mojem staraniem jest szybką usługą i wyborową 
kuchnią zaskarbić s'bie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 


Pasia Józct Drożdz. 
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DO ZAPUSZCZANIA POSAOZEK. "Sg 


ANDRZEJ SCHULTZ | 


w Krakowie Hynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wietki wybór Paclorków | Korali szklannych, 

Guż'ków, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medzilików. 
PRZYBORY DU ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe i batystowe. Papiery ko!orowe i Bibułki 
w uaj'epszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Neże i Brzytwy angielskie. 
Papiery i Płótno introligatorskie, 

WS”%BLKIK PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby i ląklery. 2019 288 300 
BG Zamiejscowe obstwiuuki natycamiast załatwia. 
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WSTRZYKIWANIE z MATICO 


aptekarza 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Wstrzykiwsie to, sporządzo o z rośliny Matico (iper angustifolium) znachodzą. 


cej się w południowe, Ameryce, posiała nietslko „zmikolnite własności prezerwatywne, 
lecz po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet Cierpienia przewodu moczowego leczy. 


Ceua 50 centów, 
RabzułEki z Matico 


wskazane dla ty hże samych chorób, W ktorych używane bywa wsķrařkiwanie, mają tę 
zaletę, że użycie nie przeszkadza w eodziennen zaję”'u 
Kabzułki te są z części 840 yezngch roślin „Matico“, KopBiwy ! „Kubeby” tak 
szezęśliwie złożone. że nie sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, a skutek jest 
nadewyczoj pewny i szybki. A BĘ. 3 
4 Szczególni» zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie zapalenie chorobie to sarzyszy. 
{ ena 80 centów. 109 8 0 
Główny skład tych środków w aptece pod „złotetu słouiom“ 
ITanryka Blunienfelcia we Lwowie. 
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Odpowietzialny rządca drukarni A. Szyjews i. : 


